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Wstęp 
 
 
Stowarzyszenie ‘NIGDY WIĘCEJ’ przygotowało specjalny raport, który dokumentuje kilkadziesiąt 
przykładów nienawistnych wypowiedzi i działań Grzegorza Brauna. Nienawiść głoszona przez 
Brauna to nie tylko atak gaśnicą na menorę chanukową w Sejmie. Poseł Konfederacji od lat 
propaguje teorie o przejmowaniu Polski przez Żydów, kpi z ofiar nazistowskich obozów, wzywa 
do przemocy wobec osób LGBT czy chwali się zrywaniem ukraińskich flag.  
 
- ‘Wzywamy platformy społecznościowe do usunięcia nienawistnych treści głoszonych przez 

Grzegorza Brauna. Od wielu lat bezkarnie propaguje on nienawiść wobec mniejszości. Jego 
nagrania na YouTube oraz wpisy na Facebooku i X (Twitterze) zawierają agresję wobec Żydów, 
Ukraińców, muzułmanów czy osób LGBT’ - mówi Łukasz Jakubowski ze Stowarzyszenia ‘NIGDY 
WIĘCEJ’.  
 
O zasięgu treści propagowanych przez Brauna świadczy liczba wyświetleń jego materiałów w 
sieci (np. niektóre nagrania z jego udziałem osiągnęły ponad milion odsłon) i ogromne kwoty 
zgromadzone na internetowych zbiórkach na jego rzecz (serwis zrzutkapl przekazał 18 grudnia 
ponad 200 tys. zł). Jego działania mają również następstwa społeczne: 14 grudnia pięcioro 
nieletnich sprawców usiłowało zniszczyć instalację świecznika chanukowego na ulicy Oławskiej 
we Wrocławiu. Podpalili też przyniesioną ze sobą flagę Izraela, a całe zajście sfilmowali. Zostali 

zatrzymani, a ich sprawa trafiła do sądu rodzinnego. 
 
Dzięki interwencji Stowarzyszenia ‘NIGDY WIĘCEJ’ platformy Allegro i OLX usunęły kilkadziesiąt 
ofert z gadżetami wyrażającymi uznanie dla antysemickiego aktu przemocy, którego Braun 
dopuścił się w Sejmie. Wśród przedmiotów rekomendowanych do skasowania znalazły się kubki 

i koszulki zawierające rysunek gaśnicy zwróconej w stronę żydowskiego świecznika. 
 
Wypowiedzi Brauna były wielokrotnie zgłaszane przez Stowarzyszenie ‘NIGDY WIĘCEJ’ do 
administracji YouTube’a, Facebooka i X (Twittera) z powodu propagowania w nich nienawiści. 
Jednak platformy te – wbrew własnym regulaminom – niechętnie usuwają tego rodzaju treści. W 

rezultacie Braun bez przeszkód może prowadzić agresywną agitację.  
 
Przykłady wypowiedzi i incydentów udokumentowanych w publikacji Stowarzyszenia ‘NIGDY 
WIĘCEJ’ pt. ‘Nie tylko Chanuka. Raport o nienawiści Grzegorza Brauna’: 
 
- 2 kwietnia 2019 Grzegorz Braun w wywiadzie wyemitowanym na YouTube na kanale wRealu24 
domagał się wprowadzenia kar za homoseksualizm. Oświadczył: ‘Negocjujmy granice nie 
tolerancji, tylko granice penalizacji. […] Jak ktoś wystąpi z liberalnym projektem batożenia, to 
wtedy zastanowimy się, czy przeprowadzać to przez Parlament Europejski, czy przez Sejm i Senat 
warszawski’. 
 

- 9 kwietnia 2020 w wywiadzie dla kanału Panta Rhei w serwisie YouTube Braun zaprezentował 
ksenofobiczne teorie spiskowe na temat pochodzenia koronawirusa: ‘Może to jest po prostu akt 
wojny biologicznej? […] Kto na tym zyskuje? Chińczycy, Amerykanie, Moskale, Żydzi, wszyscy 
naraz?’. 
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- 14 grudnia 2021 podczas demonstracji przed Sejmem posłowie Konfederacji, w tym Grzegorz 
Braun, przemawiali i pozowali do zdjęć na tle transparentu z napisem ‘Szczepienie czyni wolnym’, 
który był stylizowany na szyld znajdujący się nad bramą byłego obozu Auschwitz: ‘Arbeit macht 
frei’. 

 
- 24 lutego 2022, kilka godzin po agresji militarnej Rosji na Ukrainę, Braun zamieścił na Twitterze 
komentarz, w którym wzywał, by nie udzielać pomocy ludziom uciekającym przed wojną: 
‘Imperatyw humanitarny: NIE otwierać terytorium RP na przestrzał, nie tworzyć popytu na 
migrację uchodźców/nachodźców’. 
 

- 14 marca 2022 Braun potępił wywieszenie w Sejmie flagi Ukrainy na znak solidarności z 
ofiarami agresji. Napisał na Twitterze: ‘Czy to już Ukro-Polin? [Polin po hebrajsku oznacza 
Polskę; odwołanie do teorii spiskowej, wedle której Żydzi i Ukraińcy mieliby zawładnąć Polską]. 
Kto tu jest gospodarzem?’. 
 
- 25 czerwca 2022 podczas demonstracji w Warszawie Braun podziękował dwóm 
patostreamerom: Wojciechowi Olszańskiemu i Marcinowi Osadowskiemu (przeciwko którym 

toczyło się wówczas postępowanie sądowe dotyczące kierowania gróźb śmierci pod adresem 
posłów) za ‘głos w sprawie Polski, wyrazisty. Śmierć wrogom ojczyzny – i ja to powtarzam’. 
 
- 21 listopada 2022 Braun z entuzjazmem zareagował na postanowienie sądu w RPA o 

warunkowym zwolnieniu z więzienia Janusza Walusia, rasistowskiego zabójcy, który w 1993 roku 
zastrzelił Chrisa Haniego, walczącego o zniesienie apartheidu: ‘NA ŻYWO: Sąd Konstytucyjny 
RPA uzasadnia decyzję o ZWOLNIENIU pana Janusza Walusia z więzienia. Bogu niech będą 
dzięki!’. 
 
- 27 stycznia 2023 w budynku Sądu Okręgowego w Krakowie Braun zniszczył choinkę 
bożonarodzeniową ustawioną przez sędziów ze stowarzyszeń Iustitia i Themis. Drzewko było 
udekorowane bombkami, na których znajdowały się flagi ukraińskie, flagi Unii Europejskiej, a 
także napis ‘LGBT’ w tęczowych barwach. 
 
- 30 maja 2023 w siedzibie Niemieckiego Instytutu Historycznego w Warszawie Braun zakłócił 

wykład prof. Jana Grabowskiego na temat pamięci o Holokauście. W trakcie prelekcji ruszył w 
kierunku wykładowcy, wykrzykując ‘Dość tego!’, wyrwał ze stojaka mikrofon, który roztrzaskał o 
mównicę, a także wywrócił kolumnę nagłaśniającą. 
 
- 12 grudnia 2023 w Sejmie Braun zakłócił uroczystość zorganizowaną z okazji żydowskiego 
święta Chanuka i dopuścił się aktów przemocy. Wtargnął z gaśnicą i zgasił nią świece płonące na 
dziewięcioramiennym świeczniku. Brauna próbowała powstrzymać uczestniczka tej 
uroczystości, Magdalena Gudzińska-Adamczyk, lecz sama została przez niego zaatakowana. 
 
- 14 grudnia 2023 na kanale YouTube Leszka Szymowskiego Braun zachęcał, aby podczas 

przyszłorocznych obchodów Chanuki powtórzyć akt agresji, którego sam się dopuścił: ‘Za rok o 
tej porze będą się rozglądał za wszystkimi, którzy uważają, że konieczne jest profesjonalne 
gaszenie zaprószonego w przestrzeni publicznej ognia [tak Braun określił swoją napaść - red.]. 
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Przyklasnę wszystkim formom przejawiania sprzeciwu i próbom położenia kresu tego typu 
działaniom’.  
 
W styczniu 2023 Stowarzyszenie ‘NIGDY WIĘCEJ’ opublikowało raport poświęcony mowie 

nienawiści, a także antysemickim i antyukraińskim teoriom spiskowym propagowanym na 
kanale Media Narodowe Roberta Bąkiewicza. Po publikacji raportu kanał został usunięty przez 
YouTube. Z kolei w sierpniu 2022 dzięki współpracy ze Stowarzyszeniem ‘NIGDY WIĘCEJ’ 
platforma YouTube usunęła skrajnie prawicowy kanał wRealu24 Marcina Roli.  
 
Stowarzyszenie ‘NIGDY WIĘCEJ’ jest powstałą w 1996 roku niezależną organizacją 

antyrasistowską, która prowadzi ‘Brunatną Księgę’ – dokumentację zdarzeń na tle 
ksenofobicznym i antysemickim. Jako pierwsza organizacja pozarządowa w Polsce zainicjowała 
kampanię przeciwko mowie nienawiści w internecie ‘R@cism-Delete’, uczestniczy w projektach 
Get The Trolls Out i Safenet. Jest częścią międzynarodowych sieci International Network Against 
Cyber Hate (INACH) oraz Global Alliance Against Digital Hate and Extremism (GADHE). 
 
 

Dodatkowe informacje: 
 
www.nigdywiecej.org   
www.facebook.com/Respect.Diversity    

www.twitter.com/StowNIGDYWIECEJ  
www.linkedin.com/company/never-again-association 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 

http://www.nigdywiecej.org/
http://www.facebook.com/Respect.Diversity
http://www.twitter.com/StowNIGDYWIECEJ
http://www.linkedin.com/company/never-again-association
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WARSZAWA. 18 marca 2019 Grzegorz Braun, kandydat do Parlamentu Europejskiego z listy 
Konfederacji KORWiN Braun Liroy Narodowcy w rozmowie z Marcinem Rolą, emitowaną na 
żywo na YouTube na kanale wRealu24 (telewizja internetowa), wygłosił następujące 
oświadczenie: „Ja dzisiaj opowiadam się za penalizacją aktywności homoseksualnej jako takiej”. 

Na pytania prowadzącego: „W ogóle?”, „Całkowicie?”, odpowiedział twierdząco i dodał: „Tak jest, 
ja to postuluję: karalność sodomii jako takiej”. W rozmowie używał też innych obelżywych 
określeń wobec osób homoseksualnych, między innymi: „Nie będą zboczeńcy wychowywać 
naszych dzieci”. Z kolei na temat Roberta Biedronia, byłego prezydenta Słupska i lidera 
ugrupowania Wiosna, powiedział: „Publiczny zawodowy sodomita – do więzienia”. Od początku 
2019 roku programy telewizji internetowej wRealu24 nadawane są ze studia znajdującego się w 

historycznym budynku PAST-y (Polskiej Akcyjnej Spółki Telefonicznej), symbolu jednego z 
największych zwycięstw powstańców warszawskich. Stowarzyszenie „NIGDY WIĘCEJ” 
interweniowało w sprawie wynajmowania PAST-y telewizji internetowej znanej z regularnego 
szerzenia nienawiści, ale władze stolicy nie podjęły żadnych działań w tej sprawie.  
 
WARSZAWA. 2 kwietnia 2019 reżyser Grzegorz Braun, skrajnie prawicowy kandydat w 
wyborach do Parlamentu Europejskiego z listy Konfederacji KORWiN Braun Liroy Narodowcy, 

w wywiadzie wyemitowanym na YouTube na kanale wRealu24 (telewizja internetowa) domagał 
się wprowadzenia kar za homoseksualizm. Oświadczył: „Negocjujmy granice nie tolerancji, tylko 
granice penalizacji. (…) Jak ktoś wystąpi z liberalnym projektem batożenia, to wtedy 
zastanowimy się, czy przeprowadzać to przez Parlament Europejski, czy przez Sejm i Senat 

warszawski”. Braun w rozmowie z Pawłem Jaworskim powiązał również homoseksualizm z 
pedofilią: „Zboczeńcy uganiający się za chłopcami. (…) Chodzi o to, żeby bezkarne było dobieranie 
się do nieletnich”.  
 
WARSZAWA. 11 maja 2019 ulicami stolicy przeszedł skrajnie nacjonalistyczny marsz 
zorganizowany przez stowarzyszenie Marsz Niepodległości i Obóz Narodowo-Radykalny. 
Wzięli w nim udział również przedstawiciele Prawicy RP, Młodzieży Wszechpolskiej oraz 
Agrounii z jej liderem Michałem Kołodziejczakiem. Do uczestników zgromadzenia przemawiał 
między innymi Robert Bąkiewicz ze stowarzyszenia Marsz Niepodległości, a jego zapowiedzi 
przybrały formę pogróżek: „Bo rząd mówi na przykład, że nie wpuszcza emigrantów, a tu pół 
miasta już jest z zagranicy – od Ukrainy do Bangladeszu i Afryki. Ale jak rząd nie przyjmie prawa 

chroniącego przed żydowskimi roszczeniami, to my weźmiemy sprawy w swoje ręce!”. Leszek 
Żebrowski, publicysta związany z Radiem Maryja i pismem „Nasz Dziennik”, oświadczył, że 
rzekome dopuszczanie do uznania roszczeń w przypadku mienia bezspadkowego to 
„talmudyzacja prawa”. Z kolei poseł Tomasz Rzymkowski (dostał się do Sejmu z listy ruchu 
Kukiz’15) stwierdził, że przygotował projekt ustawy, która miałaby odsuwać kwestię roszczeń i 
oznaczałaby „całkowity zakaz rozmów z przedsiębiorstwem Holokaust”. Zaś reżyser Grzegorz 
Braun, kandydat na urząd prezydenta RP w 2015 roku, powiedział: „To nie o pieniądze tutaj 
chodzi, tylko o wrogie przejęcie państwowości polskiej. To jest narzędzie tresury, tak jak 
wcześniejsze wszystkie kłamstwa, które nie ustają. Chodzi o wrogie przejęcie państwa polskiego. 
Proszę się nie łudzić, że Żydzi dadzą nam spokój!”. W trakcie marszu (którego trasa prowadziła 

od Kancelarii Prezesa Rady Ministrów pod ambasadę USA) jego uczestnicy wykrzykiwali: „Precz 
z żydowską okupacją”, „Tu jest Polska, a nie Polin” i „Śmierć wrogom ojczyzny”. Nieśli też 
transparenty z napisami: „Żydzi przyczyną antysemityzmu”, „Hieny Holocaustu”, „Stop 
żydowskiej okupacji”, „Stop – rabowaniu Polski przez bankierów przedsiębiorstwa Holocaustu z 
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Nowego Jorku”, a także flagę amerykańskiej Konfederacji (używaną w XIX wieku w wojnie 
secesyjnej), uznawaną za symbol niewolnictwa i dyskryminacji rasowej. Niektórzy manifestanci 
mieli na sobie koszulki z hasłem „Nie przepraszam za Jedwabne” i przekreśloną gwiazdą Dawida, 
eksponowali też symbole będące różnymi wariantami swastyki, rasistowskie znaki krzyża 

celtyckiego oraz symbole zwane Totenkopf (znak ten był wykorzystywany między innymi przez 
członków oddziałów SS-Totenkopfverbände, którzy pełnili służbę wartowniczą w niemieckich 
obozach koncentracyjnych). Podczas manifestacji sprzedawano antysemickie publikacje, a wśród 
nich „Protokoły Mędrców Syjonu”, propagujące teorie spiskowe o tym jakoby Żydzi mieli dążyć 
do władzy nad światem. Mimo tych zajść oraz publicznych zapowiedzi ze strony prezydenta 
stolicy Rafała Trzaskowskiego, że w przypadku pojawienia się w trakcie marszu tego rodzaju 

treści „podjęte będą odpowiednie kroki” – władze Warszawy nie rozwiązały zgromadzenia.  
 
WARSZAWA. 11 października 2019 reżyser i poseł Konfederacji Grzegorz Braun w programie 
„W cztery oczy” emitowanym na YouTube na kanale wRealu24 (telewizja internetowa) wygłosił 
obraźliwe komentarze pod adresem Olgi Tokarczuk, laureatki literackiej Nagrody Nobla, która z 
powodu swoich poglądów była od dawna atakowana przez zwolenników skrajnego nacjonalizmu. 
Polityk Konfederacji stwierdził: „To czarownica jest. To jest osoba, która propaguje okultyzmy 

rozmaite. Ma (…) takie parcie, żeby zachęcać ludzi do wszystkiego, co jest niepolskie i 
niekatolickie. (…) W miejsce prawdziwej wiary pojawiają się jakieś quasi-religie ekologizmu, 
oczywiście judaizm jest otoczony nabożnym kultem”. W dalszej części wypowiedzi Braun wdał 
się w rozważania na temat rzekomych żydowskich mordów rytualnych. Rozmowę przeprowadził 

Marcin Rola, twórca telewizji internetowej wRealu24, znanej z publikowania materiałów 
zawierających treści ksenofobiczne i antysemickie. 
 
WARSZAWA. 18 grudnia 2019 podczas posiedzenia sejmowej Komisji Kultury i Środków 
Przekazu poseł Konfederacji Grzegorz Braun wypowiadał się w obraźliwy i podszyty 
antysemityzmem sposób na temat laureatki literackiej Nagrody Nobla Olgi Tokarczuk. W trakcie 
dyskusji nad projektem uchwały w sprawie uczczenia wyróżnienia przyznanego polskiej pisarce 
Braun oświadczył, że przyjęcie takiego dokumentu oznaczałoby, że „Sejm Rzeczypospolitej 
przybija pieczęć z orłem w koronie na brudnych, obrzydliwych insynuacjach pani Olgi Tokarczuk 
(…)”. Uznał też, że w jej pisarstwie przejawia się „linia propagandowa podjęta przez (…) Żydów i 
masonów w osiemnastym wieku”. W dalszej części dyskusji Braun, zwracając się do jednego z 

członków komisji, powiedział również: „Jeśli pan poseł chce czuć się związany werdyktem 
Komitetu Noblowskiego, to proszę w ogóle nie procedować tej uchwały i poczekać aż Kneset uczci 
Nobla dla pani Tokarczuk, ponieważ Komitet Noblowski w laudacji (…) wskazał na istotne dla 
pisarstwa Olgi Tokarczuk jej żydowskie korzenie”. 
 
WARSZAWA. 15 stycznia 2020 w serwisie YouTube na kanale Moniki Jaruzelskiej pod nazwą 
Towarzyszka Panienka opublikowane zostało ponadgodzinne nagranie z posłem Grzegorzem 
Braunem (Konfederacja), zawierające liczne nawiązania do retoryki antysemickiej i 
homofobicznej. W trakcie rozmowy przeprowadzonej w dawnej willi Wojciecha Jaruzelskiego 
Braun nazwał współczesną Polskę „kondominium rosyjsko-niemieckim pod żydowskim 

zarządem powierniczym, dodając, że „żydowski zarząd powierniczy ma oczywiście swojego 
żyranta i protektora w imperium amerykańskim”. Dalej głosił: „Nie będą Niemcy, Żydzi i sodomici 
przepisywać nam historii i pouczać nas, jak mamy się rządzić we własnym domu”. Pochwalał 
stosowanie przemocy wobec uczestników parad równości, zapowiadając w imieniu Konfederacji: 
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„Nie będziemy wysyłać policji, żeby spędzała z ulicy tych, którzy starają się stanąć na drodze 
paradzie zawodowych dewiantów i gorszycieli. Będziemy wysyłać policję, aby tych gorszycieli 
pakowała do aresztu”. Apelował również: „Nie chcemy, żeby zboczeńcy uczyli nasze dzieci 
tolerancji w polskich szkołach”. Jaruzelska nie reagowała na nienawistne treści wyrażane przez 

Brauna, przeciwnie – wyrażała aprobatę, przytakując, i podpowiadała mu argumenty rozwijające 
antysemickie i homofobiczne wątki w rozmowie. Ponadto gratulowała Konfederacji aktywności 
w internecie.  
Monika Jaruzelska jest od 2018 roku radną miasta Warszawy – jako jedyna została wybrana z 
listy Lewicy (w trakcie rozmowy z Braunem powoływała się na swoją aktywność w Radzie). W 
2020 roku dała wyraz zmienionym sympatiom ideologicznym, wielokrotnie zapraszając do 

swojego programu aktywistów i propagandystów skrajnie prawicowych (między innymi 
Stanisława Michalkiewicza, Janusz Korwin-Mikkego, Rafała Ziemkiewicza i innych). 
 
WARSZAWA. 9 kwietnia 2020 w wywiadzie dla kanału Panta rhei w serwisie YouTube poseł 
Konfederacji Grzegorz Braun zaprezentował ksenofobiczne teorie spiskowe na temat 
pochodzenia koronawirusa. W swoim wywodzie przedstawił taką wizję: „Może to jest po prostu 
akt wojny biologicznej? […] Jeśli to jest akt wojny biologicznej, to czy to jest akt inicjujący, czy to 

jest akt uprzedzający? Może to jest uderzenie deeskalacyjne, które miało osadzić w blokach 
startowych armie czy floty już szykujące się do działań konwencjonalnych w sensie naszych 
wyobrażeń o trzeciej wojnie światowej? […] Kto na tym zyskuje? Chińczycy, Amerykanie, 
Moskale, Żydzi, wszyscy naraz?”. Inna teoria spiskowa zaprezentowana przez Brauna dotyczyła 

rzekomego wszczepiania chipów wraz ze szczepionką na koronawirusa: „Jak będzie pora odtrąbić 
wielkie zwycięstwo nad koronawirusem, wtedy zostaną wypuszczeni z domu ci, którzy pójdą 
prosto do przychodni dać się zaszczepić, a przy okazji dostaną […] znamię bestii na czoło w 
postaci jakiegoś elektronicznego komponentu, który trwale wprowadzony zostanie w naszą 
konstrukcję”. W wywiadzie tym Braun wypowiedział także stwierdzenia o charakterze 
antysemickim. Nawiązał do rzekomych żydowskich roszczeń wobec Polski. Stwierdził: „Sposoby 
na to, żeby wypłacić to, czego Żydzi żądają, się znajdą. Tu się przepłaci za jakieś super ekstra 
sprzęty dla wojska; sama operacja wyprowadzania nas z tego kryzysu, ten program ratunkowy, 
to nas niewątpliwie będzie słono kosztowało. To będzie świetna okazja do tego, żeby po raz 
kolejny owce ogolić do gołej skóry. Przyjdą teraz z pomocną dłonią lichwiarze i będą nas ratować, 
a rząd warszawski razem z prezydentem od tego są, żeby rzucić się w objęcia tych lichwiarzy”. W 

komentarzach pod tym materiałem pojawiło się również wiele antysemickich i ksenofobicznych 
stwierdzeń i teorii spiskowych, na przykład: „Polacy będą płacić roszczenia żydowskie”, „Zza 
zasłony dymnej wyłania się stado baranów z jakimś beduinem na czele, wychodzą z lasów i 
parków, zalewając nasze miasta, aplikują Koran w czopkach i gwałcą psy”, „Nareszcie 5G pozabija 
gojów!” i „Jeszcze teraz Żydzi czekają na Mesjasza, czyli naszego Antychrysta. Apokalipsa pełną 
gębą”. 
 
WARSZAWA. 14 kwietnia 2020 poseł Konfederacji Grzegorz Braun zamieścił na swoim kanale 
w serwisie YouTube nagranie, w którym snuł teorie spiskowe na temat pandemii koronawirusa. 
Powiedział między innymi: „Co tutaj właściwie jest grane? Czy to wojna biologiczna już? Czy to 

było uderzenie deeskalacyjne tym wirusem i kto właściwie kogo uderzył? Czy to towarzysze 
amerykańscy […], czy też uderzyli Chińczycy? Czy to może Bill Gates?”. Poseł sugerował ponadto, 
że korzyści z powodu pandemii będą czerpali Żydzi: „Czy to czysty zbieg okoliczności, że akurat 
w państwie położonym w Palestynie [chodzi o Izrael – Braun kwestionuje istnienie państwa Izrael 
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i nie wymienia jego nazwy – dop. red.] jakiś instytut badawczy, jakieś laboratoria pierwszorzędne 
notują wielkie sukcesy w pracach nad szczepionką?”. Dodał również: „Widzimy, że wielkim 
wygranym, przynajmniej u nas, jak zwykle będą duzi lichwiarze, ponieważ to przez ich ręce będą 
przechodziły transakcje, procedury pomocowe, które rząd stręczy polskim przedsiębiorcom”. W 

swoim wystąpieniu Braun nazwał potencjalny certyfikat, jaki miałyby otrzymywać osoby 
uodpornione na koronawirusa, „certyfikatem koszerności”.  
 
WARSZAWA. 25 kwietnia 2020poseł Konfederacji Grzegorz Braun w rozmowie z Tomaszem 
Sommerem (redaktorem naczelnym pisma „Najwyższy Czas”) pt. „Czy wypalą nam znak 
bestii?” opublikowanej na portalu YouTube snuł spiskowe teorie na temat koronawirusa, za 

dowód jego wcześniejszego przygotowywania uznając... filmy hollywoodzkie o katastrofach oraz 
konferencje ostrzegające przez epidemiami organizowane między innymi przez Fundację 
Rockefellera. T. Sommer z kolei dostrzegał w filmach „prefiguracje rządu światowego”, zapytując: 
„może organy prawdziwej władzy, jak przewiduje się w teoriach spiskowych, dopiero się w jakiś 
sposób ujawnią?”, na co Braun oświadczył: „To się wszystko dziś aktualizuje, z jeszcze większym 
impetem i grozą. To sięga korzeniami nieludzkich teorii, których inkubatorem był protestantyzm. 
Trzeba to przypomnieć: maltuzjanizm, darwinizm, tego nie byłoby bez rewolucji Lutra i rewolucji 

lóż masońskich w XVIII wieku, na tym gruncie wyrośli i doszli do potęgi, do władzy, do rządu 
dusz i ciał osobnicy w rodzaju Billa Gatesa i mamy do czynienia z wojną, która toczy się na kilku 
planach. […] Do Billa Gatesa doszlusowała ostatnio artystka estradowa Madonna. […] Mówi się 
o poszukiwaniu szczepionki, a nie o poszukiwaniu lekarstwa na dolegliwości, które generuje ten 

pod wieloma względami problematyczny i legendarny wirus. […] I u nas w kraju, i w świecie 
odzywają się niekwestionowani eksperci, oni podają w wątpliwość realność owego wirusa jako 
zjawiska w dziejach ludzkości i podają w wątpliwość realność pandemii. Nie mogę podać 
nazwiska, bo mój rozmówca zastrzegł sobie anonimowość w toku naszego wewnętrznego 
seminarium rady liderów Konfederacji […], co do podstawowych faktów stwierdzić trzeba, że są 
one przedmiotem kontrowersji”. Dalej Braun przemawiał: „Siła projektów […] 
kosmopolitycznych się urealnia. […]  Pytanie, kto kogo. […] Amerykańska – użyjmy tego terminu 
fachowego, klasycznego – żydokomuna próbuje wykorzystać walkę z koronawirusem, aby się 
pozbyć Trumpa, który przecież dla sprawy żydowskiej w świecie wiele zrobił. […] Tu by można 
wyliczać jego rodzinne parantele. […] Globalistom totalniakom udało się wyegzekwować swoje 
zasady w większości państw na globie ziemskim”. Stwierdził ponadto: „Bill Gates zmierza do tego, 

aby każdy człowiek na kuli ziemskiej legitymizował się świadectwem koszerności [tak Braun 
nazywa świadectwo szczepień – dop. red.] i był monitorowany. […] W Liechtensteinie ten 
program pilotażowy został już uruchomiony. […] Mamy powrót do realiów, które w naszym 
świecie znane były ostatnio w latach 30. na sowieckiej Ukrainie, kiedy to przywrócono paszporty 
wewnętrzne. […] Porównanie między nami a epoką stalinowską wypada na naszą niekorzyść, bo 
my na to wszystko godzimy się bez masowych rozstrzeliwań […], bo nie wszyscy czują się 
poniżeni wzięciem za twarz, które się materializuje nakazem noszenia maseczek!”. W trakcie 
wywodu Brauna Sommer wtrącił następującą uwagę: „W dyskusji pojawiała się figura mająca 
2000 lat historii o znaku bestii”, na co jego rozmówca odpowiedział: „Ależ oczywiście […], 
niektórzy zwracali uwagę na to, że popularyzacja kodu paskowego to przedsionek tego piekła, 

apokalipsy, ale teraz jest już zupełnie oczywiste, że te figury nie są na wyrost, że […] teraz to się 
realizuje na naszych oczach […], pewne programy pilotażowe zostały uruchomione już dawno, 
są ludzie, którzy dali sobie wszczepić, wmontować element elektroniczny, który pozwala na ich 
lokalizację. […] Cała technologia już istnieje, modus operandi jest gotowe, pod pretekstem walki 
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z koronawirusem trwa etap rozwoju infrastruktury. […] To nie przypadek, że w polskiej tarczy 
antywirusowej pojawiły się maszty 5G pod pretekstem walki z wirusem. […] Elon Musk, kolejny 
jeździec apokalipsy obok Gatesa, Madonny i Marka Zuckerberga zapowiada wystrzeliwanie 
satelitów tysiącami, żeby nigdzie nie było miejsca, w którym Wielki Brat nie będzie nas miał na 

oku. […] To nie jest żadna teoria spiskowa, hipoteza […], to się dzieje na naszych oczach, notabene 
ruch wzmożony na niebie możesz obserwować każdego wieczora […], możesz obserwować 
błyszczące światłem odbitym całe watahy obiektów latających prędkością kątową, która nie jest 
dostępna samolotom. […] Polecam zerknięcie w niebo w stronę Wielkiego Wozu, obserwowałem 
tam ruch w ostatnich dniach”. 
 

WARSZAWA. 6 maja 2020 podczas wystąpienia w Sejmie poseł Konfederacji Grzegorz Braun 
groził śmiercią przez powieszenie ministrowi zdrowia Łukaszowi Szumowskiemu, odnosząc się 
do rozporządzeń sanitarnych wprowadzonych w ostatnich tygodniach w związku z epidemią 
koronawirusa. Braun nawoływał: „Wypuśćcie naród z kwarantanny. Jeśli to teraz uczynicie, być 
może wykręcicie się jakoś sianem, być może nie wszyscy staną przed Trybunałem Stanu. Być 
może pan minister Szumowski nie zostanie powieszony na latarni przy placu Trzech Krzyży przez 
lud Warszawy”. Przemówienie Brauna zostało przerwane przez marszałek Sejmu, a jego groźby 

potępione przez przedstawicieli innych klubów poselskich. Grzegorz Braun to działacz skrajnej 
prawicy, który szczególnie zaangażował się w głoszenie nienawistnych teorii spiskowych 
związanych z epidemią koronawirusa.  
 

WARSZAWA. 7 maja 2020 poseł Konfederacji Grzegorz Braun w programie internetowej 
telewizji wRealu24 w serwisie YouTube po raz kolejny wygłaszał spiskowe teorie na temat 
pandemii koronawirusa. Odniósł się on między innymi do kwestii rzekomych żydowskich 
roszczeń wobec Polski: „Jeśli państwo myślicie, że koronawirus anulował programowe wtrącanie 
się eurokołchozu w polskie sprawy, to byłaby to pomyłka. Jeśli ktoś sądzi, że koronawirus sprawił, 
że państwo i diaspora żydowska zapomniała o swoich najbezczelniejszych roszczeniach wobec 
Polaków, to pomyłka”. Nawiązując do swojej skandalicznej wypowiedzi w Sejmie (z 6 maja), w 
której groził powieszeniem ministrowi zdrowia Łukaszowi Szumowskiemu w związku z 
podejmowanymi działaniami sanitarnymi w sprawie koronawirusa, Braun ponownie stwierdził: 
„Życzliwie, uprzejmie przestrzegam, że takie rzeczy w historii się zdarzały i […] sądzę, że 
[minister Szumowski – dop. red.] powinien się jak najszybciej znaleźć w miejscu bezpiecznym, 

najlepiej pod celą przy Rakowieckiej. Tam byśmy przynajmniej mogli być w miarę pewni, że 
doczeka chwili, w której będzie mógł stanąć nie tylko przed Trybunałem Stanu, ale też przed 
zwykłymi sądami”.  
 
WARSZAWA. 22 maja 2020 w audycji nadanej przez internetowy kanał Media Narodowe 
(związany ze Stowarzyszeniem Marsz Niepodległości Roberta Bąkiewicza) poseł Grzegorz 
Braun wyrzucił z siebie wielominutowy stek szczególnie agresywnych homofobicznych obelg. 
Zaatakował przedstawicieli ambasad USA i Izraela za udział w „paradach zboczeńców”. 
Stwierdził, że „zjawisko pedofilii nie jest oderwane od zjawiska, które się nazywa sodomia, 
homoseksualizm, pederastia. […] To nie jest incydent, to jest w świecie zboczeńców normalny i 

pożądany stan”. Dodał, że kampania samorządowa Rafała Trzaskowskiego w Warszawie „to był 
wielki sukces zboczeńców i promotorów zboczeń, promotorów sodomizacji życia publicznego”. 
Braun twierdził również, że „zboczeńcy” mają duże wpływy „także w aktualnym układzie władzy” 
i „w sferze nominacji w spółkach skarbu państwa”.  
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WARSZAWA. 25 maja 2020 posłowie Konfederacji Krzysztof Bosak i Grzegorz Braun 
wykorzystali rocznicę śmierci Witolda Pileckiego (organizatora ruchu oporu w obozie 
oświęcimskim) do agitacji wyborczej z elementami antysemickimi w trakcie zorganizowanej 
przez siebie konferencji prasowej przed dawnym więzieniem na ulicy Rakowieckiej. Kandydat na 

prezydenta RP Krzysztof Bosak nawoływał z tej okazji między innymi do sprzeciwu wobec tzw. 
ustawy 447 (akt Kongresu USA przedstawiany przez polską skrajną prawicę jako synonim 
rzekomych „roszczeń żydowskich”) oraz potępiał zmianę kontrowersyjnej ustawy o IPN za 
„wycofanie się z przepisów, które przeszkadzały ośrodkom zagranicznym”. Poseł Grzegorz Braun 
wzniósł okrzyk „Precz z eurokomuną, precz z żydokomuną!”. Antysemickie wystąpienie w czasie 
kampanii wyborczej nie spotkało się z reakcją mediów ani innych kandydatów na prezydenta. 

 
WARSZAWA. 6 lipca 2020 na kanale YouTube Grzegorza Brauna ukazał się materiał video 
zatytułowany „Roszczenia coraz bliżej realizacji”, w którym poseł Konfederacji snuł teorie 
spiskowe nt. rzekomych żydowskich roszczeń wobec Polski. Braun odniósł się do opublikowanego 
przez Departament Stanu USA „Raportu o przestrzeganiu wolności religijnej na świecie w 2019 
roku”, mówiąc: „z pewną dumą wynikającą z poczucia dobrze spełnionego obowiązku odnajduję 
własne nazwisko. […] Przykładem antysemityzmu w moim wykonaniu ma być między innymi 

zdanie: «Imperium amerykańskie jest politycznym, a także militarnym narzędziem żydowskiego 
szantażu przeciwko Polsce». Nic dodać, nic ująć. Pod tym zdaniem mogę się i dziś podpisać”. Tę 
myśl powtórzył i dalej: „Naiwny jest każdy, kto sądzi, że kampania antywirusowa skasowała 
bezczelne roszczenia żydowskie wobec Polski”, oświadczając przy tym, że „interesy żydowskie są 

radykalnie niespójne z polskim interesem narodowym i polską racją stanu”. Następnie poseł 
zwrócił się do widzów: „My, którzy nie wahamy się roszczenia żydowskie nazywać bezprawnymi, 
a dzikie, plemienne, barbarzyńskie, rasistowskie tradycje narodu żydowskiego nazywać po 
imieniu”. W trakcie swojego wystąpienia Braun nie wymieniał nazwy państwa Izrael, lecz używał 
sformułowania „państwo położone w Palestynie”, kwestionując tym samym jego istnienie. 
 
WARSZAWA. 14 grudnia 2021 przed Sejmem odbyła się demonstracja przeciwko obostrzeniom 
sanitarnym związanym z koronawirusem zorganizowana przez stowarzyszenie Stop NOP 
(dążące do zniesienia obowiązkowych szczepień dzieci na choroby zakaźne), prowadzone przez 
Justynę Sochę, asystentkę społeczną posła Konfederacji Grzegorza Brauna. Uczestnicy tego 
zgromadzenia eksponowali transparent z napisem „Szczepienie czyni wolnym”, który był 

stylizowany na szyld znajdujący się nad bramą byłego obozu koncentracyjnego Auschwitz: 
„Arbeit macht frei” („Praca czyni wolnym”). Podczas demonstracji na tle tego transparentu 
przemawiali i pozowali do zdjęć posłowie Konfederacji: Braun, a także Janusz Korwin-Mikke, 
Artur Dziambor, Robert Winnicki i Konrad Berkowicz. Oświadczenie w tej sprawie wydało 
Państwowe Muzeum Auschwitz-Birkenau: „[Ten napis] to jedna z ikon ludzkiej nienawiści. 
Instrumentalizacja symbolu cierpienia ofiar Auschwitz – największego cmentarzyska Polski i 
świata – to skandaliczny przejaw moralnego zepsucia. To szczególnie zawstydzające, kiedy 
dokonują tego polscy posłowie”. 
 
W reakcji na słowa potępienia ze strony oświęcimskiego Muzeum, Korwin-Mikke zamieścił 15 

grudnia 2021 na Twitterze  grafikę, w której wykorzystał symbolikę obozu Auschwitz, by 
wyszydzić szczepienia przeciwko koronawirusowi. Ilustracja ta karykaturalnie przedstawiała 
baraki i bramę wejściową, na której znajdował się napis: „Impfen macht frei” („Szczepionka czyni 
wolnym”). Strażnicy zamiast broni trzymali strzykawki, a na terenie obozu, w oddali, siedział 
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stereotypowo wyglądający Chińczyk oraz Bill Gates (nawiązanie do teorii spiskowych 
obwiniających Chińczyków o wywołane pandemii, a Gatesa – o czipowanie osób zaszczepionych 
i dążenie do kontroli nad ludzkością). Grafikę tę Korwin-Mikke opatrzył komentarzem, w którym 
uznał zasady antyepidemiczne za przejaw działań ludobójczych i zestawił je z Zagładą Żydów: 

„Oczywiście jest OGROMNA moralna różnica między Holokaustem, czyli świadomie przez 
Henryka Himmlera zaplanowanym mordem – a działaniem dzisiejszych rządów, które zabijają z 
głupoty. Tym niemniej liczba ofiar HEKATOMBY jest już większa i Muzeum się wścieka, bo spadło 
na II miejsce”. 
 
Z kolei poseł Artur Dziambor 15 grudnia w rozmowie z „Rzeczpospolitą” oświadczył, że nie żałuje 

swojego wystąpienia na demonstracji pod transparentem „Szczepienie czyni wolnym”. Odniósł 
się do tego następująco: „To, że oburza się lewicowa część internetu i odsądzają mnie od godności 
i tak dalej, to akurat średnio na mnie działa” [sic!]. 
  
15 grudnia 2021  przed Sejmem stowarzyszenie Stop NOP Justyny Sochy ponownie zorganizowało 
manifestację przeciwko obostrzeniom sanitarnym, podczas której uczestnicy eksponowali 
transparent z napisem „Szczepienie czyni wolnym”, stylizowany na szyld nad bramą Auschwitz. 

W zgromadzeniu tym wzięli udział posłowie Konfederacji Grzegorz Braun i Artur Dziambor.   
 
WARSZAWA. 15 stycznia 2022 w Sejmie RP odbyło się spotkanie „Parlamentarnego Zespołu ds. 
Obrony Wolności Słowa” oraz „Parlamentarnego Zespołu Wolności Badań, Publikacji i Debaty 

Publicznej”. Dyskusja pod przewodnictwem posłów Konfederacji Dobromira Sośnierza i 
Grzegorza Brauna poświęcona była problemowi rzekomej „cenzury” w sieci. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele kanałów internetowych znanych z głoszenia treści nienawistnych (na przykład 
Marcin Rola z kanału wRealu24, który transmitował to wydarzenie), posłowie Konfederacji, a 
także wiceminister sprawiedliwości Sebastian Kaleta. Poseł Braun wygłosił antysemickie teorie 
spiskowe i treści homofobiczne, mówiąc między innymi: „Mężowie stanu i głowy państw, w tym 
prezydent Rzeczpospolitej, już nie tylko rytualnie kłaniają się Żydom w Nowym Jorku, ale jadą 
również do Kalifornii, żeby tam rozmawiać z zasiadającymi gdzieś tam na szczytach piramid 
zawiadowcami tzw. mediów społecznościowych. […] Celem tej operacji jest nie to, by jedną czy 
drugą książkę strącić z Allegro i zamknąć kolejny profil na Facebooku, celem jest […] kanon 
poprawności politycznej [który – dop. red.] jest prosty do zdefiniowania: o Żydach, sodomitach i 

komunistach niech nikt nie śmie się wypowiadać w sposób nie sentymentalno-idealizujący, bo 
oberwie”. Wyraził się też w sposób trywializujący pamięć historyczną o zbrodniach nazizmu, 
mówiąc o organizacjach walczących z mową nienawiści: „To internetowe gestapo Wielkiego Brata 
ma na swoich usługach szmalcowników”. Żaden z pozostałych uczestników dyskusji nie 
zareagował na takie wypowiedzi Brauna. 
 
WARSZAWA. 24 lutego 2022, kilka godzin po agresji militarnej Rosji na Ukrainę, poseł 
Konfederacji Grzegorz Braun zamieścił na Twitterze komentarz, w którym wzywał, by nie 
udzielać pomocy ludziom uciekającym z kraju ogarniętego wojną: „Imperatyw humanitarny: NIE 
otwierać terytorium RP na przestrzał, nie tworzyć popytu na migrację uchodźców/nachodźców 

– ew. uruchomić wahadłowy ruch pociągów… do granicy zachodniej”.  
 
WARSZAWA. 25 lutego 2022 poseł Konfederacji Grzegorz Braun potępił na Twitterze akcje 
pomocy dla uchodźców z Ukrainy. Komentując wypowiedź prezydenta Zamościa na temat 
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prowadzonych w mieście przygotowań, Braun przedstawił spiskową wizję wydarzeń: 
„Przestrzegam: radosna nad-aktywność władz Zamościa to właśnie tworzenie popytu na 
migrantów (dziś z Ukr, jutro Bóg wie skąd jeszcze), którzy w krótkim czasie zmienić mogą 
radykalnie nie tylko strukturę socjologiczną ale i układ sił politycznych w RP”. Ponadto polityk 

wezwał do dyskryminacji na tle etnicznym na rzecz Polaków: „Jeśli władze RP mają angażować 
się w jakiekolwiek «akcje humanitarne», to przede wszystkim humanitarne wobec Polaków (w 
PL czy na UKR). Skandalem jest priorytetowe traktowanie problemów bezpieczeństwa, zdrowia 
czy edukacji sąsiadów i gości przed własnymi rodakami i obywatelami” (pisownia oryginalna). 
 
PRZEMYŚL. 1 marca 2022 w pobliżu dworca kolejowego pseudokibice piłkarscy uzbrojeni w kije 

bejsbolowe i butelki atakowali 
ciemnoskórych uchodźców z 
ogarniętej wojną Ukrainy. 
Agresywni mężczyźni 
„patrolowali” w grupach ulice i 
wykrzykiwali ksenofobiczne 
hasła, między innymi „Przemyśl 

zawsze polski”, „Wypier…!”. 
Wśród nich byli kibole Polonii 
Przemyśl, Czuwaju Przemyśl, 

JKS-u Jarosław, Łady Biłgoraj i Karpat Krosno.  

 
Czterech napastników pobiło trzech mężczyzn pochodzących z Indii. Jeden z poszkodowanych 
doznał urazu ręki i wymagał pomocy lekarskiej. O zdarzeniu poinformowano policję.  
 
O innej napaści powiadomił wolontariusz, który w Przemyślu pomagał uchodźcom. W rozmowie 
z dziennikarzem relacjonował: „Na ulicy spotkałem kilku uciekinierów z Ukrainy. Pytali o drogę 
na dworzec. Gdy pokazywałem, gdzie mają iść, zatrzymało się przy nas kilka samochodów. Przez 
uchylone szyby usłyszeliśmy: «Wyp…ać z Polski»”. Mężczyznom udało się uciec, ale trzech z nich 
i tak zostało tego dnia zaatakowanych przez kiboli. Wolontariusz opisał przebieg zajść: „Napadli 
ich mężczyźni z kijami bejsbolowymi i butelkami. Dwóch z nich poturbowali – pomogli im 
strażacy. Odprowadzili na dworzec. Przy Biedronce był trzeci z pobitych i jego koledzy. Gdy 

czekaliśmy na patrol, klienci sklepu zaczęli głośno komentować, że czarnoskórzy zaatakowali w 
Przemyślu kobietę nożem. Atmosfera gęstniała”. 
 
Jak podało Oko.press, agresywna grupa zamaskowanych napastników zaczepiła również trzech 
ciemnoskórych mężczyzn. Gdy reporterzy zaczęli nagrywać to zajście, jeden z bandytów 
krzyknął: „Dobra, nie bij ich!” i zwrócił się w stronę dziennikarzy: „Bronimy naszych kobiet!”. 
Okazało się, że poszkodowani to współpracownicy niemieckiego oddziału organizacji Humanity 
First, którzy pomagali uchodźcom z Ukrainy. Jeden z nich relacjonował: „Zatrzymali nas jacyś 
ludzie każący nam «wracać do pociągu» i byśmy «opuścili kraj». Zawróciliśmy, chcieliśmy 
poczekać, aż ich nie będzie. Ale przyszli znowu i nas pobili”. Drugi z aktywistów dodał: 

„Próbowaliśmy rozmawiać z policją, żeby eskortowali nas do auta. Ale odmówili nam, mówiąc, 
że mamy to ryzyko wziąć na siebie”.  
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W wypowiedzi dla brytyjskiego dziennika „The Guardian” 22-letnia obywatelka Egiptu, 
studentka z Ukrainy, relacjonowała: „Byłam z przyjaciółmi, kupowałam coś do jedzenia. Ci 
mężczyźni przyszli i zaczęli nękać grupę mężczyzn z Nigerii. Nie pozwolili afrykańskiemu chłopcu 
wejść do lokalu, żeby mógł coś zjeść. Potem podeszli do nas i krzyczeli: «Wracaj do swojego 

kraju»”. 
 
Bandyci obrzucili rasistowskimi wyzwiskami również studentkę pochodzącą z Sudanu. 
Wykrzykiwali do niej: „Czarna k…wa”. 
 
Tego dnia także dziennikarz z Izraela został zaatakowany w pobliżu dworca przez grupę 

pseudokibiców. 
 
Nagranie z kolejnym aktem agresji zostało opublikowane na jednym ze skrajnie prawicowych 
kont na Twitterze. Dwóch napastników zaczepiło czarnoskórego mężczyznę. Przed kamerą 
zapowiedzieli użycie wobec niego siły: „Dobry wieczór, przemyski patrol obywatelski. Właśnie 
odprowadzamy pana, który chodzi po Przemyślu bez dokumentów, nie wie po co”. Nie 
upubliczniono dalszej części materiału. 

 
Akty rasistowskiej przemocy, do których doszło w Przemyślu, zostały przyjęte z uznaniem przez 
posła Grzegorza Brauna z Konfederacji. 1 marca wieczorem oświadczył na Twitterze: 
„Popieram #PatroleObywatelskie w Przemyślu i nie tylko! Bezpiecznej służby życzę i spokojnej 

nocy”. 
 
WARSZAWA. 8 marca 2022 w rozmowie na kanale wRealu24 na YouTube Marcin Rola i poseł 
Grzegorz Braun z Konfederacji rozprawiali o rzekomym uprzywilejowaniu Ukraińców kosztem 
Polaków. Braun powiedział m.in.: „Czy to się godzi, żeby obywatel polski był obywatelem 
gorszego sortu? Czy to się godzi, żeby Polacy byli obywatelami drugiej kategorii we własnym 
kraju? […] Setki tysięcy, dzisiaj już ponad milion, w perspektywie następnych tygodni następne 
miliony ludzi [uchodźców], którzy zmienią, nazwijmy to krajobraz kulturowy w Polsce, już 
zmienili”. Dalej Braun odwołał się do antysemickich stereotypów (zrównujących Żydów z 
nazistami), odnosząc się do kwestii pomocy udzielanej ukraińskim uchodźcom przez Izrael: 
„Sami segregują Żydzi przybyszów u siebie i odsyłają tych, którzy nie wykazali, że mają rdzenne 

korzenie. […] przeprowadzają selekcję jak na rampie oświęcimskiej”. 
 
WARSZAWA. 14 marca 2022 poseł Konfederacji Grzegorz Braun, odwołując się do 
ksenofobicznych i antysemickich teorii spiskowych, potępił wywieszenie w Sejmie flagi Ukrainy 
na znak solidarności z ofiarami agresji. Braun zamieścił na Twitterze następujące słowa: „Czy to 
już Ukro-Polin [Polin po hebrajsku oznacza Polskę; odwołanie do teorii spiskowej, wedle której 
Żydzi i Ukraińcy dążą do zawładnięcia Polską – dop. red.]? Kto tu jest gospodarzem?”. Polityk 
dołączył do tego wpisu zdjęcie z Sejmu z widocznymi flagami Polski i Ukrainy, na którym pozował 
razem z Romanem Fritzem, wiceprezesem partii Brauna Konfederacja Korony Polskiej.  
 

TORUŃ. 15 marca 2022 prof. Jacek Bartyzel (wykładowca Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
oraz założonej przez Tadeusza Rydzyka Akademii Kultury Społecznej i Medialnej) zamieścił 
na Facebooku komentarz podsycający wrogie nastroje wobec przybywających do Polski 
Ukraińców. Napisał: „To nie jest humanitarna pomoc dla uciekinierów czy uchodźców […], tylko 
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wielka akcja przesiedleńcza – porównywalna do tej po 1945 roku – która może zmienić 
nieodwracalnie strukturę etniczną Polski, bo przybysze otrzymujący przywileje większe od 
ludności tuziemczej nie mają motywacji, by powrócić do zrujnowanego kraju, nawet jeśli wojna 
ustanie”. 

Jego ksenofobiczne słowa wielokrotnie przywoływał w wypowiedziach publicznych poseł 
Konfederacji Grzegorz Braun. Między innymi 17 marca zamieścił na Twitterze grafikę z 
powyższym cytatem oraz zdjęciem Bartyzela i dodał od siebie komentarz „Te obawy podzielam”.  
 
WARSZAWA. 17 marca 2022 w Sejmie Konfederacja zorganizowała konferencję prasową 
wymierzoną w ukraińskich uchodźców pod hasłem „Tak dla pomocy, nie dla przywilejów”. W 

swoich wystąpieniach posłowie tego ugrupowania podsycali ksenofobiczne uprzedzenia, 
przekonując o rzekomym uprzywilejowaniu Ukraińców kosztem Polaków. Poseł Michał 
Urbaniak (członek Ruchu Narodowego) krytykował przejawy wsparcia okazywanego ludziom, 
którzy uciekli przed wojną: „Uchodźcy otrzymali darmowe przejazdy komunikacją miejską. […] 
Łódź jest ciekawym przykładem, ponieważ tam część osób będzie miała darmowe przejazdy, a 
obywatele miasta Łodzi będą mieli podwyżki biletów”. Urbaniak przestrzegał też przed 
„rozegzaltowaną” pomocą, „przez którą ktoś otrzymał przywileje, które nie należą się dzisiaj 

Polakom”. Z kolei poseł Grzegorz Braun, powołując się na prof. Jacka Bartyzela (wykładowca 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu oraz założonej przez Tadeusza Rydzyka Akademii 
Kultury Społecznej i Medialnej), oświadczył: „To nie jest już pomoc uchodźcom wojennym, to 
jest już przesiedlenie ludności”. Dodał również: „To zmierza do radykalnej transformacji 

Rzeczpospolitej Polskiej w jakiś inny kraj. […] To nie uchodźcy wojenni, ale przesiedleńcy”. 
Konferencja prasowa ze względu na swój ksenofobiczny charakter została zbojkotowana przez 
dziennikarzy. Jan Strzeżek, rzecznik prasowy Porozumienia, skomentował działania Konfederacji: 
„Ratowanie swoich sondaży poprzez szczucie na kobiety, dzieci i seniorów, którzy cały czas 
uciekają przed wojskową machiną Putina, jest obrzydliwe”. 
 
ZIELONA GÓRA. 18 marca 2022 przy ulicy Głogowskiej w hotelu ForRest odbyło się spotkanie 
z posłem Konfederacji Grzegorzem Braunem, podczas którego o wojnie trwającej na 
terytorium Ukrainy powiedział: „Mój apel: olać to!”. Potępiał też udzielanie pomocy humanitarnej 
Ukraińcom: „Kto spieszy z pomocą głodującym w odległych zakątkach świata, a własne dzieci ma 
niedożywione, ten grzeszy”. Perorował o rzekomym uprzywilejowaniu Ukraińców kosztem 

Polaków: „Ustawa Ukrainiec Plus jest ustawą jawnie dyskryminującą Polaków”. Podsycając 
ksenofobiczne nastroje, Braun powołał się po raz kolejny na wypowiedź prof. Jacka Bartyzela 
(wykładowca Akademii Kultury Społecznej i Medialnej w Toruniu założonej przez Tadeusza 
Rydzyka) i oświadczył: „To już nie jest pomoc uchodźcom wojennym, to jest przesiedlenie 
ludności. […] Akcja Wisła 2.0”. I dalej: „To za chwilę będzie jakiś zupełnie inny kraj, ale nie wiem, 
czy Polska”. Powiedział też o tym, że należy „stawiać warunki” Ukraińcom przybywającym do 
Polski: „Powinni się zdecydować, kim oni chcą być, czy chcą do końca świata być narodem 
specjalnej troski?”.  
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PIŁA. 19 marca 2022 Towarzystwo Salezjańskie im. św. Jana Bosko udostępniło salę na 
spotkanie z Grzegorzem Braunem, posłem Konfederacji. Odbyło się ono w murach Liceum 
Ogólnokształcącego Towarzystwa Salezjańskiego im. św. Jana Bosko na ulicy Dembowskiego, 
którego dyrektorem jest ks. Artur Kucharski. 

Pierwotnie spotkanie miało się odbyć w hotelu 
Gromada, ale ze względu na liczne głosy 
sprzeciwu ze strony gości i mieszkańców miasta 
– zostało odwołane. O decyzji tej właściciele 
hotelu powiadomili w oświadczeniu i dodatkowo 
podkreślili: „Informujemy, że Hotel Gromada w 

Pile wspiera uchodźców, dla których 
przeznaczyliśmy kilkadziesiąt pokoi na ich 
zakwaterowanie”. Od pierwszych dni wojny 
przeciwko Ukrainie Braun podczas spotkań 
organizowanych w różnych miejscowościach 
wygłasza ksenofobiczne komentarze i propaguje 
teorie spiskowe, a także krytykuje pomoc 

udzielaną uchodźcom. Jego wystąpienie w Pile u 
salezjanów zostało zbojkotowane przez lokalne 
media. Redakcja „Głosu Pilskiego” wysłała 
pytania do dyrektora szkoły ks. Kucharskiego, czy 

„nie przeszkadzały [mu] poglądy posła Grzegorza Brauna na temat udzielania pomocy 
uchodźcom z Ukrainy, które niewiele mają wspólnego z postawą gościnności i życzliwości, do 
której zachęca polski Kościół? Czy według niego szkoła jest właściwym miejscem na polityczne 
wiece? Czy o spotkaniu wiedzieli rodzice uczniów?”. Pozostały one bez odpowiedzi. 
Tymczasem 18 marca Przełożony Generalny Towarzystwa św. Franciszka Salezego ks. Ángel 
Fernández Artime SDB skierował list do salezjan, w którym zaapelował o działanie na rzecz 
Ukrainy i uchodźców. Duchowny wyraził szczególne podziękowania dla salezjan z Ukrainy, Polski, 
Słowacji, Mołdawii i Rumunii: „Wiem, że wiele salezjańskich domów przyjmuje uchodźców, 
obdarzając ich wielką godnością”. 
 
WARSZAWA. 26 marca 2022 podczas spotkania w klubie Hybrydy publicysta Stanisław 

Michalkiewicz poświęcił swoje skandaliczne wystąpienie żartom i ironicznym komentarzom na 
temat agresji przeciwko Ukrainie, którą porównał do pandemii koronawirusa (w której realność 
nie wierzy). Minimalizował i kwestionował zbrodnie wojenne popełnione przeciwko ludności 
cywilnej. Uskarżał się na rzekomą cenzurę poglądów niechętnych Ukrainie. Powiedział między 
innymi: „Czy ukraińska prawda aby na pewno jest prawdziwa? […] Widać, że fachowcy od 
kształtowania masowych nastrojów wzięli się do roboty. […] Jesteśmy skazani na tę prawdę i 
każdy, kto w tę prawdę nie wierzy, jest odsądzany od czci i wiary”. Zgadzając się z poglądami 
Janusza Korwin-Mikkego, przestrzegał też przed rzekomo zagrażającym Polsce 
niebezpieczeństwem „mocarstwowej Ukrainy”, łącząc je z obecnością ukraińskich uchodźców: 
„Bo jeśli by Ukraina była mocarstwowa, to bylibyśmy otoczeni przez mocarstwa. […] Jeśli Ukraina 

wygra, to niewątpliwie stanie się mocarstwowa i wtedy Polska może zostać przyłączona do 
Ukrainy […], zwłaszcza jeżeli będziemy mieli ukraińską diasporę, być może pięć, może sześć 
milionów, a ta diaspora może już nie chcieć tam wrócić, wtedy Unia Europejska może jej przyznać 
obywatelstwo unijne, to może zrobić. Wtedy ci ludzie, nie będąc obywatelami polskimi, mieliby 



16 

 

czynne i bierne prawo wyborcze w wyborach do samorządu terytorialnego, więc na początek 
samorządy terytorialne, a potem całą resztę”. W swoim wystąpieniu Michalkiewicz zawarł 
również wątki antyamerykańskie: „Prezydent Biden wykorzystał tę wojnę, żeby całą Europę 
chwycić za twarz” oraz antysemickie: „Żydzi nie oczekują od nas, żebyśmy regulowali roszczenia 

w zamian za dostawy jakichś towarów, nie, tylko w zamian za nic. Stany Zjednoczone przyjęły na 
siebie zobowiązanie dopilnowania, żeby Polska te roszczenia zrealizowała”.  
Spotkanie w klubie Hybrydy (którym zarządza Fundacja Universitatis Varsoviensis działająca 
na rzecz studentów i absolwentów Uniwersytetu Warszawskiego) zostało zorganizowane pod 
pretekstem obchodów 30-lecia istnienia skrajnie prawicowego pisma „Najwyższy Czas!”. 
Uczestniczyli w nim politycy związani z Konfederacją oraz publicyści: Tomasz Sommer 

(redaktor naczelny „NCz”), Janusz Korwin-Mikke, Sławomir Mentzen, Rafał Ziemkiewicz i 
Grzegorz Braun. W trakcie tego wydarzenia odbyła się również emisja filmu „Jedwabne. 
Historia prawdziwa” Wojciecha Sumlińskiego, w którym kwestionowana jest 
odpowiedzialność Polaków za zbrodnię w Jedwabnem.  
 
WARSZAWA. 28 kwietnia 2022 w trakcie debaty sejmowej poseł Konfederacji Grzegorz Braun 
złożył oświadczenie, w którym wyszydził i potępił zaangażowanie Polski w pomoc ogarniętej 

wojną Ukrainie. Jednocześnie przywołał grupy mniejszościowe, które w jego spiskowej wizji 
miałyby stanowić zagrożenie dla Polski. Braun stwierdził: „Adam Słodowy radzi: dziś pokażę 
państwu, jak zamienić, przerobić maseczkę [symbol pandemii koronawirusa postrzeganej jako 
światowy spisek – dop. red.] na chorągiewkę ukraińską. […] ale tutaj tych chorągiewek więcej 

się przewinęło. Czerwone, tęczowe [symbol społeczności LGBT], w postaci żonkili [symbol 
powstańców żydowskich walczących w warszawskim getcie], a to jest Polska, a nie banderland 
[od nazwiska Bandery; Polska, która miałaby zostać zagarnięta przez Ukraińców], Polin [Polska, 
która miałaby być rządzona przez Żydów]”. 
 
WARSZAWA. 23 czerwca 2022 podczas posiedzenia Sejmu poseł Konfederacji Grzegorz Braun 
złożył oświadczenie, w którym rozpowszechniał antysemickie teorie spiskowe. Stwierdził: 
„Niepokoi mnie przybycie do Warszawy – po raz kolejny w tym sezonie – pana Davida Harrisa, 
szefa czegoś, co nazywa się Amerykańskim Komitetem Żydowskim – American Jewish 
Committee. Od lat jest on też szermierzem interesu żydowskiego […]”. Dalej Braun nawiązał do 
tzw. ustawy 447 (przyjętej w 2018 roku w USA), która przez zwolenników skrajnej prawicy jest 

fałszywie przedstawiana jako nakaz wypłaty przez Polskę rzekomych „roszczeń żydowskich”. 
Perorował: „Wracam tutaj do kwestii aktu 447, czyli do tej niesławnej ustawy, deklaracji, 
legislatywy amerykańskiej, którą zwalczaliśmy, jak mogliśmy. Oczywiście chodzi o tzw. 
roszczenia, uroszczenia, czyli prawem kaduka wymuszane cesje majątkowe. […] Akt 447, wojna 
na Ukrainie, wymuszenia żydowskie wobec Polaków, być może transmitowane na Ukrainę. […] 
moje jaskółki doniosły, że w Waszyngtonie ambasador [Marek] Magierowski zaangażował się – 
oczywiście w tajemnicy przed polską opinią publiczną, nie wiem, czy jawnie dla całego rządu – 
w negocjowanie spłaty urojonych roszczeń żydowskich pod szantażem trwającym lata i że zostały 
one jakoś tam wstępnie wylicytowane na określoną sumę w miliardach”. Na zakończenie swojego 
wystąpienia Braun jeszcze raz powiązał te antysemickie wizje – z wojną w Ukrainie: „Czy rząd 

Rzeczypospolitej Polskiej negocjuje z Żydami wypłacenie – w gotówce lub w naturze, w postaci 
transferów jawnych czy ukrytych, pod przykrywką operacji pomocy zbrojnej Ukrainie – 
jakichkolwiek kwot? Czy pan Harris w Warszawie o tym właśnie gada, co można wydusić z 
Polaków, a co z Ukraińców? Czy to właśnie się święci?”. 
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WARSZAWA. 25 czerwca 2022 ulicami stolicy przeszedł marsz ku czci Romana Dmowskiego 
(1864-1939), twórcy nowoczesnego polskiego antysemityzmu, zorganizowany przez skrajnie 
prawicowych propagandystów Wojciecha Olszańskiego i Marcina Osadowskiego (przeciwko 
którym toczyło się wówczas postępowanie sądowe dotyczące między innymi kierowania gróźb 

śmierci pod adresem posłów) i ugrupowanie Rodacy Kamraci. Uczestnicy tego zgromadzenia 
skandowali antysemickie i antyukraińskie hasła.   
- Wojciech Olszański przemawiał kilkukrotnie, między innymi wykrzykiwał razem z tłumem 
przez wiele minut: „Tu jest Polska, a nie Polin” (po hebrajsku słowo to oznacza Polskę) oraz 
„Śmierć wrogom ojczyzny” (slogan nawołujący do przemocy motywowanej ideologicznie), na co 
zebrani odkrzykiwali: „Śmierć!”. Na rondzie de Gaulle’a Olszański wygłosił antysemicką tyradę, 

żądając usunięcia drzewa palmowego z Alei Jerozolimskich (instalacja ta upamiętnia żydowskich 
mieszkańców Warszawy): „Po tej palmie nie zostanie ślad! Postawimy tutaj wielki dom 
słowiański. To jest drzewo naszej hańby narodowej. Tego tu nie powinno być! […] Precz z 
palmami, to jest symbol dominacji nad nami”. W czasie marszu przez megafon rozlegało się 
również nawoływanie: „Nie chcemy tutaj tych palm, tego symbolu, żeby Żydzi i Murzyni czuli się 
jak u siebie w domu! […] Tu jest Polska, nie Izrael!”.  
- Na placu Zamkowym przemawiał poseł Grzegorz Braun z Konfederacji, który podziękował 

obu patostreamerom: Wojciechowi Olszańskiemu i Marcinowi Osadowskiemu (na krótko przed 
marszem zostali oni zwolnieni z aresztu tymczasowego): za „głos w sprawie Polski, wyrazisty. 
Śmierć wrogom ojczyzny – i ja to powtarzam”. Dalej Braun potępił prezydenta RP, „który 
deklaruje zainteresowaniem projektem – on mówi: Republiki Przyjaciół Polinu. Jeszcze inni chcą 

Ukropolu”. Tym samym w jednej wypowiedzi zawarł treści podszyte antysemityzmem oraz 
propagujące teorię spiskową, wedle której Polska miałaby zostać przejęta przez Ukraińców.  
- Przemówienie wygłosił też Piotr Rybak (skazany za publiczne nawoływanie do nienawiści na 
tle narodowościowym), który oświadczył: „Nie ma zgody Polaków w ojczyźnie, żeby nam obca 
nacja mówiła, co mamy robić!” (chodziło o Żydów). I dalej: „Komuna dogadała się z żydokomuną 
i wszystkich nas zdradzili”. Głos zabrał też Marcin Osadowski, który… zaatakował żydowskich 
emigrantów zmuszonych do opuszczenia Polski w wyniku antysemickiej kampanii w okresie 
Marca 1968 roku. W bełkotliwy sposób snuł taką oto spiskową wizję: „Mogą mówić bezkarnie, że 
Polacy wymordowali Żydów. […] Historia nakreśliła zupełnie inne ramy, że historia tworzona 
przez tych, którzy w ’68 roku wywieźli więcej niż mogli, tworzyła zupełnie inny obraz niż ten, 
który dzisiaj nam się pokazuje”. Z kolei niejaki Michał z Bydgoskiego Kamractwa Rodaków 

zwrócił się do zgromadzonych: „Czy prezydent, który mówi, że tu jest Polin, realizuje polski 
interes narodowy?” . 
- Podczas trwającego kilka godzin zgromadzenia jego uczestnicy skandowali też: „Tu jest Polska, 
nie Ukro-Pol”, „Zrobili nam Ukro-Polin” oraz „Nie ma zgody na Ukro-Polin” (odwołanie do teorii 
spiskowej, wedle której Żydzi i Ukraińcy dążą do zawładnięcia Polską). Eksponowali też flagi z 
symbolem słowiańskiej swastyki. 
 
WARSZAWA. 21 lipca 2022 podczas posiedzenia Sejmu Grzegorz Braun, poseł Konfederacji, 
powielił teorie spiskowe o charakterze antyukraińskim i antysemickim, potępiając tym samym 
wsparcie udzielane ogarniętej wojną Ukrainie. W swoim wystąpieniu snuł taką oto 

fantasmagoryczną wizję: „Polska wróci w całej swojej sile i majestacie, byleście jej tymczasem nie 
zamienili w Ukro-Pol [Polska, która miałaby być zagarnięta przez Ukraińców – dop. red.] czy 
Ukro-Polin [Polska zagarnięta przez Żydów i Ukraińców; Polin po hebrajsku oznacza Polskę – 
dop. red.]. I tu, panie generale, z wielką powagą zwracam się do Służby Więziennej, […] myślcie 
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o tym, czy naprawdę chcecie trzaskać nawet generalskimi kopytami przed nie wiadomo kim, […] 
przed nową władzą jakiejś nowej firmy, nowego projektu państwowego, którą w sposób jawny 
już się tutaj proklamuje i instaluje. Mówi się o potrzebie zniesienia granicy polsko-ukraińskiej. 
[…] [polskie terytorium] stało się, no cóż, po prostu żerowiskiem, koncesjonowanym 

żerowiskiem, między innymi dla Służby Bezpieczeństwa Ukrainy […]. Mam nadzieję, że będziecie 
polskimi państwowcami, a nie ukropolskimi państwowcami”. 
 
WARSZAWA. 24 września 2022 ulicami stolicy przeszedł marsz „Stop ukrainizacji Polski” 
zorganizowany przez Konfederację Korony Polskiej, partię posła Grzegorza Brauna. 
Uczestnicy tej demonstracji skandowali ksenofobiczne hasła i propagowali antyukraińskie teorie 

spiskowe. Eksponowali transparenty o treści: „Tu jest Polska, nie Ukropol!” (wizja Polski 
zagarniętej przez Ukrainę) oraz „Stop podmianie struktury etnicznej Polski”. Wykrzykiwali też 
hasła nawołujące do przemocy: „Znajdzie się kij na banderowski ryj!”. Pod Pałacem Prezydenckim 
poseł Braun przemawiał do 
zgromadzonych na tle transparentu 
Konfederacji, na którym widniał slogan: 
„Stop ukrainizacji Polski”, a także 

określenie „Ukropol” i grafika z 
przekreśloną mapą Polski w barwach 
Ukrainy. Braun oświadczył: „Wznoszę tu 
jeszcze raz hasło «Stop ukrainizacji 

Polski». […] Już tej jesienią zaczną działać 
pewne automatyzmy prawne, które w 
krótkim czasie doprowadzić mogę do zmiany struktury, nie tylko ludnościowej, ale i rzeszy 
obywateli polskich, którzy nabywają prawa, a za nabyciem praw idą roszczenia. […] Wkrótce 
sięgną po prawa polityczne. […] Takie jest nasze prawo i obowiązek patriotyczny, żeby wznosić 
hasło: «Stop ukrainizacji Polski»”.  
Slogan ten to hasło akcji prowadzonej przez Brauna i Konfederację. 14 lipca 2022 roku podczas 
posiedzenia Parlamentarnego Zespołu ds. Stosunków Międzynarodowych oraz Interesów Polski 
i Polonii (złożonego wyłącznie z trzech posłów, którzy dostali się do Sejmu z list tego 
ugrupowania: Brauna, Artura Dziambora i Konrada Berkowicza) zajmowano się projektem 
„Stop ukrainizacji Polski”, mającym na celu – zgodnie z teoriami spiskowymi propagowanymi 

przez to środowisko – powstrzymanie „procesu ukrainizacji Polski, przekształcania jej w twór 
hybrydowy – Ukrainopolonię”. 
25 września Tomasz Terlikowski, publicysta i były naczelny portalu Fronda, poinformował na 
Twitterze o antysemickich wpisach, które pojawiły się w reakcji na jego krytyczny komentarz 
dotyczący manifestacji w Warszawie. Terlikowski napisał: „Kiedy widzę Konfederatów 
protestujących pod hasłem #stopukrainizacjipolski, to mam ochotę napisać 
#stopputinizacjipolski. Problem jest głębszy, bo nie chodzi tylko o realne wspieranie Putina, ale 
także o całkowity brak wyczucia moralnego i humanitarnego. A zatem #stopzbydleceniu!”.  Pod 
jego wypowiedzią pojawiły się wpisy: „Wypier…aj żydowska k…wo” oraz 
„#StopUkrainizacjiPolski parchu jeb…ny”. 

 
WARSZAWA. 11 listopada 2022, w Święto Niepodległości, ulicami stolicy przeszedł tzw. Marsz 
Niepodległości zorganizowany przez Stowarzyszenie Marsz Niepodległości Roberta 
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Bąkiewicza. Uczestnicy tej manifestacji wznosili okrzyki obraźliwe wobec grup 
mniejszościowych i eksponowali flagi propagujące nienawiść.  
W marszu wziął udział poseł Grzegorz Braun z Konfederacji Korony Polskiej, a jego 
zwolennicy nieśli transparenty ze sloganem „Stop ukrainizacji Polski”, sygnowane nazwą partii. 

Na jednej z flag widniała ponadto przekreślona mapa Polski w barwach ukraińskich oraz 
opatrzone znakiem zakazu słowo „Ukropol”. Od połowy lipca 2022 roku Konfederacja prowadzi 
akcję „Stop ukrainizacji Polski”, mającą na celu – zgodnie z teoriami spiskowymi 
rozpowszechnianymi przez to środowisko – powstrzymanie „procesu ukrainizacji Polski, 
przekształcania jej w twór hybrydowy – Ukrainopolonię”.    
 

KRAKÓW. 21 listopada 2022 w Międzynarodowym Centrum Kultury przedstawiciele Młodzieży 
Wszechpolskiej uniemożliwili przeprowadzenie spotkania z ukraińską pisarką, Oksaną Zabużko, 
laureatką nagrody Rady Miasta Krakowa im. Stanisława Vincenza. Wykrzykiwali pod jej adresem: 
„Bandera won za Don!” i „Stop banderyzacji!” (slogany te stanowią przykład tego, jak skrajna 
prawica wykorzystuje zbrodnię wołyńską z lat 1943-1945 do wzbudzania nienawiści wobec 
współczesnych Ukraińców). Członkowie Młodzieży Wszechpolskiej zachowywali się agresywnie, 
głośno buczeli, nie dopuścili, by Zabużko zabrała głos. Na miejsce wezwano policję. Organizatorzy 

podjęli decyzję o zakończeniu debaty. W rozmowie z portalem Presserwis Wiaczesław 
Wojnarowski, konsul generalny Ukrainy w Krakowie, poinformował, że demonstranci obraźliwie 
odnosili się również wobec obecnej na spotkaniu dyplomatki – ukraińskiej konsul. Oświadczenie 
w sprawie tych zajść wydał Polski PEN Club: „Agresywne, skrajnie prawicowe bojówki, które […] 

doprowadziły do zerwania spotkania z Oksaną Zabużko, przypominają najgorszą tradycję 
faszystowskiej ONR-Falangi okresu międzywojennego. Polski PEN Club potępia ten brutalny 
atak, który jest niedopuszczalnym aktem naruszenia wolności wypowiedzi i wolności 
zgromadzeń”. Następnego dnia pisarka odniosła się do urządzanych przeciwko niej protestów: 
„Rosji nie podoba się eskalacja porozumienia polsko-ukraińskiego, które obserwujemy po 24 
lutego. Nie mam wątpliwości, że czeka nas w najbliższym czasie więcej podobnych prowokacji. 
Coś o tym w Ukrainie wiemy”. Zabużko to ukraińska pisarka, poetka i eseistka. W swojej 
twórczości porusza tematy związane z samoidentyfikacją Ukraińców, problemami 
postkolonializmu i feminizmu. 
 
Wyrazy uznania dla agresywnych manifestantów złożył Marcin Rola, założyciel skrajnie 

prawicowego kanału wRealu24: „Wielkie BRAWA trafiają dziś do dziewczyn i chłopaków z 
Młodzieży Wszechpolskiej ws. pięknej akcji, którą dziś wykonali blokując w Krakowie spotkanie 
z probanderowską pisarczycą niejaką Oksaną Zabużko. Trzeba być antypolskim zdrajcą i zwykłą 
szmatą by promować takich ludzi” (Twitter, wpis z 21 listopada). 
 
W podobnym tonie wypowiedział się radykalnie prawicowy działacz i publicysta Wiktor 
Gadowski: „Nie pozwoliliśmy na obrażanie ofiar morderców. […] nie pozwolimy na fałszowanie 
historii i kpienie z Polaków pani pisarko. Proszę zapamiętać tę lekcję!” (Twitter, wpis z 21 
listopada). 
 

Także poseł Konfederacji Grzegorz Braun z entuzjazmem odniósł się do zerwania spotkania z 
Oksaną Zabużko przez Młodzież Wszechpolską, a także zachęcał do naśladowania takich 
zachowań: „Drodzy Państwo, Kraków wykazał się piękną postawą proPolską. Brawo‼ Warto brać 
przykład. #StopUkrainizacjiPolski”. 
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POLSKA. 21 listopada 2022 i w kolejnych dniach pojawiło się wiele wyrazów poparcia dla 
Janusza Walusia, rasistowskiego zabójcy, który w 1993 roku w Republice Południowej Afryki 
zastrzelił Chrisa Haniego, polityka i działacza społecznego walczącego o zniesienie apartheidu. 
Waluś został skazany na dożywocie, nigdy nie wyraził skruchy. 21 listopada 2022 roku sąd w RPA 

zdecydował o jego warunkowym zwolnieniu z więzienia. Na postanowienie to z entuzjazmem 
zareagowali zwolennicy skrajnej prawicy w Polsce, którzy od kilku lat domagali się „uwolnienia” 
Walusia i pochwalali popełnione przez niego morderstwo. Oto wybrane przykłady takich 
wypowiedzi: 
- poseł Konfederacji Grzegorz Braun: „NA ŻYWO: Sąd Konstytucyjny RPA uzasadnia decyzję o 
ZWOLNIENIU pana Janusza Walusia z więzienia [w tym miejscu symbole graficzne kciuka w górę 

i serca – dop. red.]. Bogu niech będą dzięki!” (Twitter, 21 listopada), 
- konferencja prasowa Konfederacji w Sejmie, Piotr Heszen: „Panie Januszu […], nie mogę panu 
zasalutować, bo nie mam czapki z orzełkiem […], ale mam tu plakietkę Konfederacji Korony 
Polskiej, rękę położę blisko niej [tj. jak do hymnu, na sercu – dop. red.]: Czołem żołnierzu! I niech 
pana Bóg błogosławi. […] Jest pan dla mnie żołnierzem i to takim, który potrafi celować dokładnie 
w ten cel, w który każdy żołnierz walczący o Polskę czy o cywilizację powinien celować swoją 
lufę”; poseł Grzegorz Braun: „Ja osobiście sytuuję się po stronie tych, którzy uważają strzelanie 

do sekretarzy partii komunistycznych za czyn niekoniecznie domagający się penalizacji, a w 
niektórych przypadkach być może działanie w stanie wyższej konieczności” (23 listopada, 
nagranie opublikowane na YouTube na kanale Brauna). 
 

WARSZAWA. 14 grudnia 2022 w Sejmie trzech posłów Konfederacji wyszło z sali, gdy 
odczytywana była uchwała upamiętniająca setną rocznicę tragicznej śmierci pierwszego 
prezydenta Polski Gabriela Narutowicza. Został on zamordowany 16 grudnia 1922 roku przez 
skrajnie prawicowego szowinistę Eligiusza Niewiadomskiego. Ponieważ Narutowicz miał w 
głosowaniu poparcie posłów reprezentujących mniejszości narodowe, prasa związana z endecją 
rozpętała przeciwko niemu nacjonalistyczną i antysemicką nagonkę.  
Początkowo uchwałę upamiętniającą Narutowicza zamierzano przyjąć przez aklamację, jednak 
sprzeciw zgłosił poseł Konfederacji Grzegorz Braun. Zagłosował on przeciw uchwale, tak samo 
jak inny poseł z tego ugrupowania, Konrad Berkowicz. Pięciu kolejnych posłów Konfederacji 
wstrzymało się od głosu: Krzysztof Bosak, Krystian Kamiński, Krzysztof Tuduj, Michał Urbaniak 
i Robert Winnicki.  

Zwolennicy skrajnej prawicy w Polsce od wielu lat manifestują swoje poparcie dla 
Niewiadomskiego i dokonanego przez niego mordu na prezydencie.   
 
KRAKÓW. 27 stycznia 2023 w budynku Sądu Okręgowego poseł Konfederacji Grzegorz Braun 
zniszczył choinkę bożonarodzeniową ustawioną przez sędziów ze stowarzyszeń Iustitia i Themis.  
Drzewko było udekorowane bombkami, na których 
znajdowały się flagi ukraińskie, flagi Unii 
Europejskiej, a także napis „LGBT” w tęczowych 
barwach. Braun zabrał choinkę i ciągnął ją po 
sądowych korytarzach, niszcząc ozdoby i 

rozpryskując szkło. Ostatecznie wyrzucił drzewko 
do śmietnika na ulicy, a swoje zachowanie 
skomentował słowami: „Przywróciłem stan powagi 
i normalności”. Na miejsce wezwano policję. Tego 
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samego dnia w Prokuraturze Rejonowej Kraków-Śródmieście Wschód wszczęto dochodzenie w 
sprawie przestępstwa „zniszczenia lub uszkodzenia cudzej rzeczy”. Zachowanie Brauna potępił 
między innymi sędzia Waldemar Żurek: „Ta choinka […] była udekorowana symbolami Polski i 
Ukrainy, co jest dla nas ważne w dobie wojny za naszą granicą. Na drzewku dominowały kolory 

biało-czerwone i żółto-niebieskie. To zostało zbezczeszczone. Absurdalne są także oskarżenia, że 
znieważamy symbol świąt. Dla nas to symbol ważnych zagadnień społecznych”. 
17 lipca decyzją Prokuratury Regionalnej w Warszawie postępowanie wraz z wnioskiem o 
uchylenie immunitetu posła Konfederacji zostało przejęte przez Prokuraturę Okręgową w 
Warszawie. 13 grudnia 2023 minister sprawiedliwości prof. Adam Bodnar wystąpił do 
Prokuratury Krajowej o informację na temat wszystkich postępowań, które toczyły się w związku 

z incydentami z udziałem Brauna. Podkreślił przy tym: „Faktycznie tych spraw posłowi Braunowi 
się nazbierało. Możemy mieć wrażenie, że towarzyszyło temu takie swoiste ciche przyzwolenie 
na te różne czyny, skoro nie były poważnie ścigane”.  
Nagranie z zajścia w sądzie Braun opublikował na swoim profilu YouTube (ponad 253 tys. 
wyświetleń w ciągu 10 miesięcy). Pod filmem pojawiły się komentarze nawołujące do nienawiści: 
- „To wstyd, że ukraincy opanowali cala Polskę. Wszystko jest dla nich i o nich. Hańba. Bravo 
Panie Braun”, 

- „Precz z banderowcami”, 
- „No proszę, tęczowa zaraza wlazła całymi kopytami do tak katolickiego kraju, my Polacy 
mówimy: won!!!”, 
- „Ten sąd to taki mało poważny jak z choinki robią reklamę PEDERASTÓW”, 

- „To jest ktoś. Takie akcje trzeba sygnalizować wcześniej. Tysiąc rąk rozpier…liłoby więcej”. 
 
WARSZAWA. 30 maja 2023 w siedzibie Niemieckiego Instytutu Historycznego przy Al. 
Ujazdowskich poseł na Sejm Grzegorz Braun z Konfederacji zakłócił wykład prof. Jana 
Grabowskiego pt. „Polski (narastający) problem z historią Holocaustu”. W trakcie prelekcji Braun 
ruszył w kierunku wykładowcy, wykrzykując 
„Dość tego!”, wyrwał ze stojaka mikrofon, który 
roztrzaskał o mównicę, a także wywrócił 
kolumnę nagłaśniającą. Wezwani na miejsce 
policjanci… odstąpili od interwencji. W 
obecności funkcjonariuszy Braun obelżywie 

zwrócił się też do dyrektora Niemieckiego 
Instytutu Historycznego prof. Miloša Řezníka: 
„Won! Znikaj z Polski! Znikaj z Warszawy, 
prowokatorze”. Wykład nie był kontynuowany. Jan Grabowski to profesor historii na 
Uniwersytecie w Ottawie oraz członek Royal Society of Canada. Jest autorem, współautorem i 
redaktorem ponad 20 książek, w pracy badawczej skupia się na historii Holokaustu w Polsce. W 
wypowiedzi dla mediów zajście z Braunem skomentował następująco: „Poczułem się jak w Polsce 
lat 30. Nigdy nic takiego mi się nie zdarzyło”. 
17 sierpnia na wniosek posła Lewicy dra Krzysztofa Śmiszka Komisja Etyki Poselskiej ukarała 
Brauna naganą. Uznała, że „zachowanie posła Grzegorza Brauna oraz głoszone przez niego hasła 

ksenofobiczne naruszają zasadę dbałości o dobre imię Sejmu, a także świadczą o braku 
poszanowania godności innych osób”. 
O napaści ze strony Brauna Niemiecki Instytut Historyczny powiadomił prokuraturę, która 
wszczęła śledztwo w sprawie zniszczenia mienia i naruszenia miru domowego. Postępowanie nie 
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zostało jednak zakończone przed 15 października (dzień wyborów parlamentarnych), a gdy 
Braun ponownie uzyskał mandat poselski – postępowanie zawieszono. 
 
BYDGOSZCZ. 20 lipca 2023 podczas konferencji prasowej pod pomnikiem Kazimierza Wielkiego 

Konfederacja przedstawiła kandydatów do Sejmu w okręgu bydgoskim (trzech pierwszych na 
liście). Wśród nich znalazł się dr Sławomir Ozdyk z Konfederacji Korony Polskiej Grzegorza 
Brauna, właściciel agencji z branży 
ochroniarskiej w Berlinie i komentator w 
skrajnie prawicowych mediach. W czasie 
konferencji roztoczył podszytą ksenofobią, 

wręcz karykaturalną wizję życia w krajach 
Europy Zachodniej. Powiedział: „Nie może 
tak być, iż masowa, niekontrolowana 
imigracja ogarnia nasz kraj. […] Zobaczcie 
sobie państwo, co się dzieje w Europie 
Zachodniej, w Niemczech trzeba zamykać 
baseny. […] Niemieckie media mainstreamowe nazywają to, co tam się dzieje, opanowywaniem 

całych dzielnic miast przez bandy migracyjne. Powtórzę: przez bandy arabsko-czeczeńskie 
dokładnie, jeżeli mówimy o Berlinie. Szanowni, zobaczcie, co się dzieje w Szwecji: dzień bez 
strzelaniny, dzień bez wybuchu jest dniem straconym. Czy my naprawdę chcemy doprowadzić 
do wojny kulturowej w Polsce?”.  

Nagranie z konferencji zostało opublikowane na profilu Grzegorza Brauna na YouTube. W 
reakcji na ten materiał ukazały się ksenofobiczne i antysemickie komentarze: 
- „Imigracja nas już przykryła i dalej lenie wchodzą jak do siebie nie kontrolowani nie ma granic 
w polsce nie ma Polski... już nie. Dydazyd [w domyśle: Duda Żyd] sprzedał naszą Polskę”, 
- „STOP ukrainizacji Polski”, 
- „Jeb..imig...”, 
- „a u nas już się zaczyna – wczoraj przespacerowałem się przez Katowice, Turcy i inne 
narodowości mnóstwo, Ukraińcy drący ryje tak że słychać ich wszędzie. Same kebaby, czy to tępe 
polskie społeczeństwo śpi?”, 
- „Polska dla Polaków!!!” 
- „Panie Ozdyk: wolność przede wszystkim bo te 7ydowskie [żydowskie] parchy właśnie pod 

pretekstem bezpieczeństwa odbierają nam wolność kawałek po kawałku”. 
 
WARSZAWA. 28 lipca 2023 poseł Konfederacji Grzegorz Braun podczas wystąpienia w Sejmie 
na temat uchwały ustanawiającej rok 2024 Rokiem Rodziny Ulmów wygłosił tyradę urągającą 
pamięci polskich Sprawiedliwych, a także zabarwioną antysemityzmem. Oświadczył, że 
„przedstawienie rodziny Ulmów jako wzorca osobowego dla przyszłych pokoleń byłoby sprzeczne 
z zasadami naszej cywilizacji”. A następnie perorował: „Najwyraźniej nie rozumiecie, państwo, 
szyderstwa i ohydy, jaka wynika z szerzenia w świecie doktryny znanej i spopularyzowanej pod 
szyldem Sprawiedliwi wśród Narodów Świata. Nie rozumiecie, państwo, że ohydny, talmudyczny, 
rasistowski, satanistyczny kult pozwala nie-Żydowi uzyskać prawa ludzkie wobec Boga, 

wyłącznie jeśli zasłuży się Żydom”. W swoją tyradę włączył też wątki teorii spiskowych (o 
rzekomym wrogim nastawieniu Żydów wobec Polski): „Czy sądzicie, państwo, że odkupicie swoją 
winę, jaką jest bycie Polakami, gojami, nie-Żydami wobec otoczenia międzynarodowego, że 
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będziecie się do końca świata legitymować Ulmami, Pileckim i Sendlerową i zostanie wam 
wybaczone, że jesteście Polakami i chcecie żyć w niepodległym państwie?”. 
24 marca 1944 roku w Markowej na Podkarpaciu Józef i Wiktoria Ulmowie, ich dzieci oraz 
ukrywający się z ich pomocą Żydzi zostali zamordowani przez hitlerowców w wyniku donosu. 13 

września 1995 roku Instytut Yad Vashem w Jerozolimie uhonorował pośmiertnie oboje Ulmów 
tytułem Sprawiedliwych wśród Narodów Świata. 
 
WARSZAWA. 22 sierpnia 2023 Konfederacja Korony Polskiej Grzegorza Brauna opublikowała 
list otwarty do prezydenta RP i prezydenta Warszawy, w którym sformułowano żądanie 
obraźliwe zarówno wobec uchodźców z Ukrainy, jak i znacznej części polskiego społeczeństwa, 

które zaangażowało się w pomoc dla Ukraińców. Pismo to zawierało następującą treść: „Jako 
Konfederacja Korony Polskiej, stwierdzamy, że nie ma naszej obywatelskiej zgody na organizację 
w Warszawie obchodów z okazji «Dnia Niepodległości Ukrainy» w dniu 24 sierpnia 2023 r. Nie 
ma żadnych przesłanek moralnych, dla których w Warszawie miałyby odbyć się wyżej 
wymienione obchody”. Dodatkowo w liście tym reprezentanci Konfederacji przekonywali, by 
zaprzestać wywieszania niebiesko-żółtych flag w przestrzeni publicznej (eksponowanych w 
geście solidarności z ukraińskimi sąsiadami): „[…] istnieją moralne przesłanki, aby takie święto 

NIE było obchodzone w Polsce. Bierzmy przykład z Singapuru (jednego z najbogatszych krajów 
świata), gdzie za publiczne wywieszenie flagi obcego państwa grozi mandat lub pozbawienie 
wolności do 6 miesięcy” [sic!]. Sam poseł Braun wielokrotnie żądał usunięcia flag Ukrainy z 
Sejmu czy urzędów miejskich, odwołując się do wątków bliskich propagandzie putinowskiej. Na 

przykład 6 lipca podczas przemówienia w parlamencie zażądał „odroczenia posiedzenia do czasu 
demontażu flag obcego państwa, które powisają na tym budynku, a w kontekście antypolskiej 
polityki reżimu kijowskiego te flagi obrażają pamięć pomordowanych i żywych [pełne 
manipulacji nawiązanie do zbrodni na Wołyniu – dop. red.]”. Wystąpienie Brauna zostało 
opublikowane na kanale YouTube portalu Wirtualna Polska (ponad 249 tys. wyświetleń w ciągu 
trzech miesięcy), pod materiałem tym pojawiły się antyukraińskie i antysemickie komentarze: 
- „Precz z flagami ukrainców. […] Tu jest Polska.!!!” 
- „Albo teraz przyciśniemy butnych Ukraińców, albo nigdy, panie Duda”, 
- „Brawo!!! Żydokomuna się za galopowała”, 
- „To jest naród który potrafi odwdzięczyć się siekierką za pomoc i opiekę”, 
- „Won z tymi flagami. Oni nas mordowali systemowo widłami... Won won won”, 

- „chachły won do siebie!”, 
- „Ukry do siebie. Do Małej Rosji. Won!” 
- „To nie Ukropolin!” („Polin” oznacza w języku hebrajskim Polskę). 
 
RADOM. 17 września 2023 podczas spotkania wyborczego z kandydatami Konfederacji Wolność 
i Niepodległość do Sejmu poseł Grzegorz Braun wygłosił słowa uwłaczające pamięci ofiar obozu 
nazistowskiego Auschwitz. Snując spiskową wizję rzeczywistości, oświadczył: „Nie ma żadnej 
wolności ani bezpieczeństwa – bez własności. Polak u siebie na swoim, bo inaczej ten Polak będzie 
albo niewolnikiem, albo wybrani będą mieli możliwość awansu na nadzorcę niewolników. Będzie 
szczytem kariery dla Polaka móc drugiego Polaka okładać kijem, tak jak w jakimś obozie 

koncentracyjnym. Teraz to jest obóz koncentracyjny, taki miły, prawda, Auschwitz z Netflixem 
podłączonym do każdego baraku, ale takie są perspektywy”. Nagranie zostało opublikowane na 
kanale YouTube Brauna.  
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WARSZAWA. 8 listopada 2023 na kanale wRealu24 (emisja na platformie BanBye) ukazała się 
audycja z udziałem posła Konfederacji Grzegorza Brauna prowadzona przez Marcina Rolę. W 
trakcie rozmowy Braun wygłosił komentarze zabarwione antysemityzmem i ksenofobią. 
Wystąpił też przeciwko pomaganiu uchodźcom z Ukrainy. Oświadczył: „Jak świat światem, nie 

będzie Żyd ani Ukrainiec Polakowi bratem, należy to sobie wybić z głowy”. W dalszej części audycji 
Braun obraźliwie wyrażał się na temat osób LGBT: „Nie będą dewianci uczyć naszych dzieci 
tolerancji. Precz z propagandą sodomii w polskich szkołach […]. Tak zwane parady równości to 
są manifestacje, których […] celem jest oswojenie opinii publicznej i jej znieczulenie na 
przestępczy charakter praktyk sodomickich”. Dodał też: „Stop propagandzie dewiacji w 
przestrzeni publicznej […]. Propaganda dewiacji […] to jest po prostu podżeganie do 

przestępstwa i tym powinna się interesować policja i prokuratura”.  
Fragmenty tego wywiadu Braun opublikował na swoim kanale YouTube. Opatrzył je 
następującymi tytułami: „Jak świat światem, nie będzie Żyd ani Ukrainiec Polakowi bratem” (11 
listopada) oraz „Nie będą dewianci uczyć naszych dzieci tolerancji!” (14 listopada). Pod 
materiałami ukazały się pełne nienawiści komentarze, na przykład: 
- „Stop ukrainizacji i żydostwu Polski”, 
- „upadlina i plemię zmijowe nigdy nie będą naszymi braćmi”, 

- „Zboki lewaki won!!”, 
- „Dewianci i popaprańcy niech jadą do krajów muzułmańskich edukować”. 
 
WARSZAWA. 11 listopada 2023 ulicami stolicy przeszedł tzw. Marsz Niepodległości, w którym 

uczestniczyli między innymi przedstawiciele Młodzieży Wszechpolskiej, Obozu Narodowo-
Radykalnego, Narodowego Odrodzenia Polski, Autonomicznych Nacjonalistów i 
pseudokibice piłkarscy. Wzięli w nim udział także posłowie: m.in. Grzegorz Braun, Krzysztof 
Bosak, Włodzimierz Skalik i Witold Tumanowicz (Konfederacja), Janusz Kowalski i poseł do 
Parlamentu Europejskiego Patryk Jaki (obaj z Suwerennej Polski), a także europoseł Dominik  
Tarczyński (Prawo i Sprawiedliwość). Uczestnicy tego zgromadzenia dopuścili się zachowań 
propagujących nienawiść wobec mniejszości.  
 
Zwolennicy Konfederacji Korony Polskiej Grzegorza Brauna nieśli transparenty ze sloganem 
„Stop ukrainizacji Polski” (teoria spiskowa, według której 
Polska miałaby być zawłaszczana przez Ukraińców) oraz z 

hasłem „Stop USraelizacji polskiej racji stanu” (teoria 
spiskowa, wedle której Polską mieliby rządzić Żydzi i 
Amerykanie). Ten drugi transparent został potępiony 
przez ambasadora Izraela w Polsce Yacova Livne, który 12 
listopada zamieścił na Twitterze zdjęcia banerów 
Konfederacji wraz z komentarzem: „Walczą z potrójnym 
«złem»: USA, UE i Izraelem… Brak słów”. W odpowiedzi 
Braun napisał: „Do domu, Wasza Ekscelencjo, do domu jak 
najszybciej – albo do diabła, jak wolisz”. Tego samego dnia 
wypowiedź ambasadora w obraźliwy sposób skomentował Piotr Heszen z Konfederacji Korony 

Polskiej. Stwierdził na Twitterze: „Żyda zatkało”.   
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WARSZAWA. 23 listopada 2023 podczas wystąpienia w Sejmie poseł Konfederacji Grzegorz 
Braun wyraził poparcie dla Andrzeja Łukawskiego, skrajnie prawicowego działacza skazanego 
w 2021 roku za mowę nienawiści, i z uznaniem powtórzył na mównicy jego podżegające do 
przemocy słowa: „Pan Andrzej Łukawski w przestrzeni publicznej sformułował myśl z mojego 

punktu widzenia szczytną, dosadnie postawioną: «Znajdzie się kij na banderowski ryj»”. Na 
końcu przemowy Braun ponownie wygłosił antyukraińskie pogróżki: „Pan Andrzej Łukawski ma 
siedzieć w więzieniu za to, że napisał w internecie: «Znajdzie się kij na banderowski ryj». Otóż 
mam nadzieję, czcigodna pani marszałek, że się znajdzie”. (Łukawski został skazany w 2021 na 
siedem miesięcy pozbawienia wolności w  zawieszeniu na trzy lata. Sąd zobowiązał go dodatkowo 
do „zaniechania publikowania w internecie wypowiedzi «znieważających i zawierających treści 

dyskryminujące z uwagi na przynależność narodową i etniczną»”. W sierpniu 2023 Sąd Rejonowy 
dla Warszawy-Mokotowa odwiesił wyrok, a w październiku Sąd Okręgowy w Warszawie 
utrzymał tę decyzję w mocy. Łukawski trafił do więzienia, z którego został zwolniony po kilku 
dniach (w jego sprawie interweniował poseł 
Suwerennej Polski Dariusz Matecki).   
Braun zamieścił sejmowe wystąpienie na 
swoim kanale na YouTube i zatytułował je: 

„«Znajdzie się kij na banderowski ryj»”. Pod 
materiałem tym ukazało się wiele 
komentarzy nawołujących do przemocy 
wobec Ukraińców:  

- „Oby ta banderowska dzicz została na dobre 
wypędzona z Polski”, 
- „Czy wy jesteście wychowani na ulicy, 
swołocz ukraińska!!!!”, 
- „Raz tryzubem, raz hakenkreuzem w banderowską hołotę!”, 
- „Tak jest, znajdzie się kij na banderowski ryj, ma gość rację”, 
- „Im szybciej ten kij się znajdzie, tym lepiej”, 
- „Czy zamiast kija można siekierę?”. 
 
CZĘSTOCHOWA. 5 grudnia 2023 poseł Konfederacji Grzegorz Braun opublikował na swoim 
kanale YouTube materiał video zachęcający do finansowego wsparcia Janusza Walusia, 

rasistowskiego ekstremisty, który w 1993 roku w Republice Południowej Afryki zamordował 
czarnoskórego polityka walczącego z apartheidem, Chrisa Haniego. Waluś został skazany za 
zabójstwo na karę dożywotniego więzienia, nigdy nie wyraził skruchy. W listopadzie 2022 roku 
sąd w RPA zdecydował o jego warunkowym zwolnieniu z więzienia. 
Akcja wsparcia Walusia została zainicjowana przez wydawnictwo 3dom z Częstochowy, znane z 
publikowania książek antysemickich. Opublikowany z tej okazji film zawierał planszę z napisem: 
„Cały zysk ze sprzedaży w sklepie Wydawnictwa 3dom w dniu 6 grudnia przeznaczony zostanie 
na wsparcie dla Janusza Walusia. Trzymaj się, Bracie!”, a także zdjęcie Walusia. Oprócz Brauna 
do udziału w tej akcji, powiązanej ze sprzedażą książek, zachęcali: Tomasz Stala (właściciel 
wydawnictwa 3dom, kandydat Konfederacji w wyborach do Sejmu w październiku 2023 roku – 

nie zdobył mandatu; w lipcu 2023 otwarcie przyznał, że jego poglądy „ewoluowały w kierunku 
[…] faszystowskim”), Przemysław Holocher (szef skrajnie prawicowej fundacji Magna Polonia 
i były lider Obozu Narodowo-Radykalnego), Marcin Rola i Piotr Szlachtowicz (redaktorzy 
skrajnie prawicowego kanału wRealu24, na którym propagowane były treści podżegające do 
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nienawiści – w sierpniu 2022 kanał ten został usunięty przez YouTube we współpracy ze 
Stowarzyszeniem „NIGDY WIĘCEJ”) oraz Radosław Patlewicz (autor książek powielających 
antysemickie przekazy na temat rzekomych mordów dokonywanych przez Żydów na 
chrześcijanach). Na końcu filmu Stala zwrócił się bezpośrednio do Walusia: „Trzymaj się, bracie!”.  

Pod materiałem zamieszczonym przez Brauna na YouTube ukazały się wyrazy poparcia dla 
Walusia, na przykład „Pozdrawiam Biały Wilku! Wracaj do Polski, czekamy!”. 
 
WARSZAWA. 12 grudnia 2023 w Sejmie poseł Konfederacji Grzegorz Braun zakłócił 
uroczystość zorganizowaną z okazji żydowskiego święta Chanuka i dopuścił się aktów przemocy. 
Wtargnął z gaśnicą proszkową i zgasił nią świece płonące na dziewięcioramiennym świeczniku 

(menorze). Brauna próbowała powstrzymać jedna z uczestniczek uroczystości, Magdalena 
Gudzińska-Adamczyk, lecz sama została przez niego zaatakowana. Tak relacjonowała przebieg 
tego zdarzenia: „Złapałam go za rękaw, próbując to przerwać i krzycząc, co robi, prosząc, żeby 
przestał. Skierował dyszę uruchomionej gaśnicy w moją twarz i uderzył mnie ręką w klatkę 
piersiową, w okolice obojczyka. Przestałam na chwilę cokolwiek widzieć, ale dalej krzyczałam, 
żeby przestał, i mówiłam, że to wstyd atakować uroczystość religijną i uderzyć kobietę”. Wybuchło 
zamieszanie, korytarz przed wejściem na galerię sali plenarnej był zasnuty dymem. Wśród 

uczestników spotkania były również dzieci, które musiały zostać wyprowadzone przez straż 
marszałkowską w bezpieczne miejsce. 
Krótko po tym zajściu Braun wygłosił z mównicy sejmowej następujące słowa: „Nie może być 
miejsca na akty rasistowskiego, plemiennego, dzikiego, talmudycznego kultu na terenie Sejmu 

Rzeczpospolitej Polskiej. […] Nie jesteście, państwo, świadomi przesłania treści tego aktu 
zwanego niewinnie świętami Chanuka. […] Przypisano mi tutaj pobudki rasistowskie, gdy 
tymczasem ja przywracam stan normalności i równowagi, kładąc kres aktom satanistycznego, 
talmudycznego, rasistowskiego triumfalizmu, ponieważ takie jest przesłanie tych świąt”. 
Wypowiedź Brauna została przerwana przez marszałka Szymona Hołownię, który wykluczył go 
z dalszych obrad Sejmu. 
Minister sprawiedliwości Adam Bodnar wskazał, że czyn Brauna nosił znamiona czterech 
przestępstw: 119, 157, 195 i 257 Kodeksu karnego. Prokuratura Okręgowa w Warszawie 
poinformowała, że z urzędu wszczęła postępowanie tej sprawie.   
Magdalena Gudzińska-Adamczyk, poszkodowana w wyniku ataku posła Konfederacji, w drodze 
domu straciła przytomność i trafiła do szpitala. 18 grudnia jej pełnomocnik złożył zawiadomienie 

do Prokuratury Rejonowej Warszawa-Śródmieście przeciwko Braunowi, które dotyczyło m.in. 
„wywołania rozstroju zdrowia”, a także „napaści z powodu nietolerancji religijnej”. 
Agresja, której dopuścił się Braun, spotkała się z wieloma głosami potępienia. Marian Turski, były 
więzień KL Auschwitz-Birkenau, w wypowiedzi dla mediów stwierdził: „Grzegorz Braun ukazał 
swoje oblicze polskiego faszysty”. Dodał również: „Jeśli nie szanuje się uczuć religijnych innych 
ludzi, jest się szubrawcem”. 
Chanuka to trwające osiem dni historyczne święto żydowskie obchodzone w okresie przesilenia 
zimowego. Centralnym obrzędem tego święta jest zapalanie świec na świeczniku. Chanukiję w 
Sejmie zapala się od 2007 roku. Światła symbolizują pokój, tolerancję i wolność.  
 

12 grudnia 2023 na kanale YouTube wydawnictwa 3dom z Częstochowy (znanego z 
publikowania książek antysemickich; jego właścicielem jest Tomasz Stala, bez powodzenia 
kandydował do Sejmu z listy Konfederacji) ukazał się materiał video pt. „Braun: dlaczego należy 
gasić świece chanukowe?!”, który zawierał fragmenty wystąpienia posła z 2017 roku. Podczas 
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spotkania z publicznością Braun szydził ze święta Chanuka i fałszywie przypisywał mu rzekome 
podsycanie wrogości wobec nie-Żydów. Odwołał się do „pewnego współczesnego komentatora 
tradycji żydowskiej, Amerykanina” i oświadczył, że „Chanuka jest w istocie świętem nietolerancji 
żydowskiej”. Dalej perorował: „Nietolerancji względem wszystkiego, co nieortodoksyjne, 

wszystkiego, co niekoszerne. Nie jest świętem zbratania wszystkich ze wszystkimi, jest świętem 
ścisłego diagnozowania, kto jest nasz, a kto nie jest nasz, kto się zadawał z Grekami, kto się 
zhellenizował, temu odrąbiemy łeb, wzorem Judyty”. W swojej przemowie Braun podkreślił, że 
Chanuka to „święto nietolerancji żydowskiej, święto ścisłych podziałów, podziałów wytyczanych 
mieczem przez Judytę. Cóż my zatem świętujemy? Świętujemy odpowiedź amerykańskich Żydów 
na Boże Narodzenie, świętujemy święto nietolerancji”. 

 
14 grudnia 2023 na kanale YouTube Michała Cichego (redaktor portalu o tematyce sztuk walki 
MMA.pl, kandydował bez powodzenia do Sejmu z list Konfederacji) została wyemitowana 
rozmowa z posłem Grzegorzem Braunem na temat zajścia, którego dopuścił się w Sejmie. W 
wywiadzie tym nazwał swoje agresywne zachowanie „interwencją poselską” i wygłosił szereg 
komentarzy o wydźwięku antysemickim. Obchodzenie święta Chanuka w Sejmie określił jako 
„eksces”, „akt kultu mrocznego, dzikiego, rasistowskiego, plemiennego, talmudycznego”, a także 

jako „akt rasistowskiego resentymentu, triumfalizmu żydowskiego nad nie-Żydami. To jest, 
mówiąc w dużym skrócie, świętowanie ludobójstwa. […] Całe to zapalanie świec to […] triumf 
Żydów nad wyrżniętymi nie-Żydami”. W dalszej części rozmowy Braun nazwał „talmudystami-
satanistami” członków organizacji Chabad-Lubawicz (ruch chasydzki, który powstał na 

przełomie XVIII i XIX wieku i działa w ramach ortodoksyjnego odłamu judaizmu), innych 
religijnych Żydów – „sekciarzami żydowskimi”, a Żydów niereligijnych określił jako wierzących 
w „religię Holokaustu”. Ponadto w trakcie wywiadu poseł Konfederacji snuł spiskową (i 
kuriozalną) wizję przyszłości, zawierającą też akcenty homofobiczne: wyraził przeświadczenie, 
że dzieci będą musiały „być oddane na naukę tolerancji, którą prowadzą dewianci i promotorzy 
dewiacji” (oba wyzwiska odnosiły się do osób LGBT). W ciągu pięciu dni materiał ten został 
wyświetlony ponad 1 039 400 razy, ukazało się też prawie 14 tysięcy komentarzy, w większości 
wyrażających poparcie dla Brauna. 
 
14 grudnia 2023 na kanale YouTube Leszka Szymowskiego ukazała się rozmowa z posłem 
Grzegorzem Braunem, który wygłosił szereg stwierdzeń zabarwionych antysemityzmem. 

Następująco wypowiedział się o obchodach Chanuki: „Dlaczego ten rytuał powinien budzić […] 
sprzeciw normalnego człowieka? […] To jest świętowanie ludobójstwa żydowskiego na nie-
Żydach. […] Talmudyści przekazują w swojej tradycji dziki, plemienny triumfalizm”. Zapalanie 
świec chanukowych nazwał „aktem satanistycznym” i zachęcał, aby podczas przyszłorocznych 
obchodów Chanuki w Sejmie powtórzyć agresywne wystąpienie, którego sam się dopuścił: 
„Można i należałoby reagować na różne sposoby. Ja bardzo chętnie przyklasnę wszelkim innymi 
formom reagowania na takie bezeceństwo, jakim jest propaganda talmudyzmu, demonicznego 
satanizmu w polskim Sejmie. […] Za rok o tej porze będą się rozglądał za wszystkimi, którzy 
uważają, że  [konieczne jest] profesjonalne gaszenie zaprószonego w przestrzeni publicznej ognia 
[tak Braun określił swoją napaść na obchody Chanuki – dop. red.]. Przyklasnę wszystkim formom 

przejawiania sprzeciwu i próbom położenia kresu tego typu działaniom”. W dalszym toku 
rozmowy Braun nazwał judaizm „programem ideowym liturgii talmudycznej, satanistycznej”, zaś  
o Talmudzie powiedział, że to „«dusza żydowska», we mnie ta dusza budzi grozę i abominację, 
jest potwornością i ohydą”. 
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18 grudnia 2023 Grzegorz Braun zamieścił na swoim kanale YouTube rozmowę, którą 
przeprowadził z nim Tomasz Sommer, redaktor naczelny tygodnika „Najwyższy Czas!”. W 
trakcie wywiadu poseł Konfederacji zmanipulował przesłanie judaizmu i po raz kolejny fałszywie 

przedstawił Chanukę jako akt wrogości wobec nie-Żydów. Oświadczył: „To jest święto 
ludobójstwa, to jest święto eksterminacji. […] To jest celebrowanie plemiennego triumfu nad 
obcoplemieńcami, którzy zdaniem mędrców Talmudu nie są nawet ludźmi, chociaż ludzi mogą 
przypominać”. I dalej w tym pogardliwym uniesieniu Braun zapewniał o słuszności swojego ataku 
na uroczystości chanukowe w Sejmie: „Dla mnie to jest czysty satanizm, to jest właśnie dzika 
celebracja rasizmu, resentymentu, pogardy, fetowania eksterminacji i temu uznałem za stosowne 

i pilnie potrzebne przeciwstawić się” oraz „Ja się tutaj powołałem na zło immanentne tej akcji, 
tego aktu religijnego, który dla mnie nosi znamiona satanizmu, a więc propagowania zła”. Z kolei 
Sommer pochwalał agresywne wystąpienie Brauna, włączając w to spiskowe wątki 
islamofobiczne: „Dowiedzieliśmy się, że w polskim Sejmie od lat uprawiane są jakieś dzikie gusła 
i tylko jeden człowiek się temu sprzeciwia, a gusła są oczywiście niczym innym jak zaznaczaniem 
zdobytego terytorium dokładnie tak samo, jak to się dzieje przy ekspansji islamu”. 
Rozmowa Sommera z Braunem została wyświetlona ponad 68 tys. razy w ciągu jednej doby. W 

opisie audycji na YouTube pojawił się tag: „#TuJestPolskaNiePolin” (Polin po hebrajsku oznacza 
Polskę).  
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